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Galicya wschodnia kraiem ruin
zarazy i głodu.

Straszne połołenie Zborowa i Tarnopola.
Lwów. (PAT ). Dn. 13 bm- udał się generalny 

delegat Gałecki do Zborowa i Tarnopola, a stąd 
do Zarwanicy koleją, dalej zaś automobilem. 
W  Czasie samej już jazdy stwierdzić było mo­
żn i rozmiary spustoszenia, które w tych oko­
lica. cih wyrządziła pięcioletnia wojna i ostatnie 
wałki. Szczególnie opłakanie przedstawia się 
powiat Zborowski, nie mówiąc już o samem 
mieście, którego większa część leży w gruzach, 
a niema najmniejszego śladu odbudowy. Nadto 
cala okolica leży odłogiem. Milami, dokąd oko 
sięga, ziemie nieuprawione, pokryte burzana­
mi, wśród których czerwienią się cale kępy ma­
ku. Miejscami tylko gdzieniegdzie małe pola 
obsiane, lecz kłos nikły i w ięcej trawy niż zbo­
ża. W  Zborowie ni.e ma właściwie żadnych 
władz, a ludności niewiele, dlatego też nie ma 
organizacji, któraby zajęła się akcyą ratunko­
wą. Na podstawie rozmów i informacyi, udzie­
lonych przez ludność z różnych sfer, stwierdzić 
moiżria następujący stan rzeczy: W  powiecie
Zborowskim przeszło 30 wsi jest zniszczonych, 
a ludność ich mieści się w ziemiankach. Mąki, 
soli i tłuszczów tak w mieście, jak i na wsi, zu­
pełny bram Ludzie żywią się przeważnie liśćmi 
pokrzywy i iim em i namiastkami. Głodują wszy- 
iwy. Pola zupełnie nieuprawione, brak zboża 
1 inwentarza nie pozwala myśleć o zasiewach 
na rok przyszły. Tyfus panuje epidemicznie, po­
nieważ jednńkże ani w Zborowie, ani w okoli­
cy niema żadnego szpitala, więc chorzy leżą po

Na podstawie zebranych informacyi stwier­
dzić można, że w mieście i powiecie ludność 
polska, a zwłaszcza mienie tych. Którzy przed 
powtórną inwazyą uciekli, uległo zupełnemu 
zrabowaniu. Stosuje się to zarówno do ludno­
ści miejskiej, jak i wiejskiej. Pieniądze waluty 
koronowej przymusowo wymieniano na grzy­
wny, nawet u ludzi prywatnych, na ulicy, Mor­
dów nie było, a tylko wypadki pobicia, zwła­
szcza za polską mową. Stan aprowizacyi w mie­
ście bardzo zły, czego świadectwo po części da­
ją  ceny: 1 kilo mięsa 36 kor., kg. słoniny 100 ko­
ron, mąki 46 kor., ceua soli zaś doszła do 220 
koron za kilogram. Także odzież i obuwie są 
niepomiernie drogie. Liche ubranie kosztuje 
2000 koron, a para trzewików 900 koron. Pod 
tym względem są ogromne braki, zwłaszcza po 
wsiach. Dwory wszystkie zniszczone 1 zrabo­
wane doszczętnie Wiele wsi polskich również 
uległo rabunkowi. Z chłopów zdzierano nawet 
odzież i obuwie. Na ogół jednakże stan zaopa­
trzenia w powiecie tarnopolskim jest lepszy, 
niż w powiecie Zborowskim. W  mieście jest 9 
szpitali epidemicznych, w których miteści się 
około 2000 chorych, tak cywilnych, jak wojsko­
wych. Ci ostatni, to jeńcy ukraińscy, pozosta­
wieni przez Ukraińców. Ich choroby, to prze­
ważnie tyfus plamisty, brzuszny i powrotny. 
Zdarzają się także sporadyczne wypadki czarnej 
ospy i czerwonki, śmiertelność w szpitalach 15 
do 20 osób dziennie. Lekarzy jest 13, co jednakże

domach. Również niema wcale lekarzy, to. też ! nie wystarcza, gdyż wielu jest chorych także 
śmiertelność wielka. Po przekonaniu się, że po­
mieszczenie dla starostwa będzie można tutaj 
znaleźć, zarządzono natychmiastowe przeniesie­
nie tegoż z Pomorzan. W  porozumieniu z niem 
będą wydane natychmiast rozporządzenia, ma­
jące na ceru przede ws z-y s tk i e m ratunek ludno­
ści przed głodem i chorobami. Powiat tarno­
polski trochę lepiej przedstawia się pod wzglę­
dem uprawy. Częściej widać obsiane uprawne 
pola, chociaż znacznie więcej ziemi nieupraw- 
ttej, leżącej odłogiem. Samo miasto przedstawia 
przykry obraz zniszczenia i zaniedbania pod 
Względem porządku- Tarnopol uwolniony został 
po walce dnia 14 na 15 bm. ponieważ zaś wej- 
*ka ukraińskie miały pozycye w samem mie- 
Me, więc strzały pądały na miasto i wiele o- 
*ób zabiły.

po domach i w okolicy. Środków dezynfekcyj­
nych' brak zupełnie. Na zaproszenie gen. dele­
gata zawiązał się natychmiast komitet pomocy 
doraźnej z dr- Lenkiewiczem i aptekarzem Krzy­
żanowskim na czele, a delegat wpłacił na ich 
ręce 300.000 koron na doraźną pomoc, w  szcze­
gólności na natychmiastowe założenie kuchni 
ludowych dla ludności biednej, bez różnicy na­
rodowości i  wyznania. Starostwo zacznie urzę­
dowanie w .dniu jutrzejszym, do jego dyspozy- 
cyi pozostawione będą dalsze środki pieniężne. 
Również zarządzono natychmiast wysłanie po­
mocy w żywności i odzieży dla obu powiatów. 
Powrotu innych władz i instytucyi społecznych 
można spodziewać się w najbliższym czasie i 
wtedy będzie można rozpocząć energiczną ak- 
cyę nie tylko doraźnej pomocy, ale i odbudowy.

sprawieRokowania niemiecko-polskie w 
wypełnienia traktatu.

Berlin. (S) (Tel. wł.) Pisma berlińskie dono- ! w Toruniu ułożono, że żhbespiecŁoncm ma być 
*zą z Gdańska: Wczoraj odbyły się w Toruniu 
Btlędzy reprezentantami polskiej Naczelnej 

Redy Ludowej a członkami gdańskiego prezy- 
4yum miasta pertraktacye w sprawie wypeł­
nienia warunków pokojowych i opuszczenia 
Przyznanych Polsce obszarów. Z preizydyum 
jWańskiego uczestniczyli prezydent iśchneoken- 
®Urg, radca sądowy Loos i radca rządowy Mer- 
®ke. Rokowania te odbyły się jeszcze przed na­
dejściem odpowiedzi koalicyi z Wersalu w spra- o ,________
Me noty niemieckiej o podjęciu rokowań w Ber- j jęcych urzędników mowy być nie może.

Żołnierz dzieła - dokonał,
kolei na meiów stanu,

pozostanie urzędników niemieckich na ich sta- 
nowiskauh do dnia 1 października 1919, choć 
równocześnie utworzone będą polskie organa 
kontrolne. Niemieccy urzędnicy, o ile będą dla 
nich warunki pozostania, przejmowani będą do 
polskiej służby państwowej. Tym  z pośród nich, 
którzy nie zechcą pozostać, dana będzie moż­
ność zlikwidowania majątku j swobodnego od­
jazdu. Ze strony polskiej dano zapewnienie, że 

jakimkolwiek sekwestrze majątku odjeżdża.

Kraków, 20 lipca. runku, ażeby módz stanąć na świeczniku spo-
Gdy inni wywalczali sobie w odrodzonej, nie- łeczeństwa i być niby owa „próżność na wyso-

Pod-ległej Polsce honory, stanowiska, zaszczy- kości skale, w swojej własnej .śpiąca cii\vale;v..—
O, gdy wysilali swój mózg w tym jedynie kie- I on, zapomniany niemal prze-z wszystkich, gło­

dny, obdarty, bosy, znywszy się zupełnie troski 
o siebie, zamknąwszy uszy ńa nadchodzące 
z kraju echa partyjnych swarów, zapatrzony 
w nieprzyjacielskie rowy strzeleckie, trwał na 
posterunku, trwał w  twardej służbie Rzeczypo­
spolitej i jeśli trzeba było, kładł swe młode ciało 
dla szczęścia Odrodzonej.

Oczy jego były wpatrzone w  nieprzyjacielskie 
pozycye, a serce, to serce żołnierza polskiego —  
gorące, m iłowania ptłne, wybiegało uczuciem 
swem het! —  poza kręte węże wrażych stano­
wisk, skąd biegły ku niemu rozpaczliwe woła 
nia o ratunek, a niekiedy już tylko o —  pomstę!

Wołania te uderzały w dzwon jego serca gro­
sem w ielkiego alarmu.
\ Oto tam, przed nim, poza tą linią wrażych 
bagnetów, polskość, rozciągnięta na torturach 
przez dzicz ukraińską, nie1 liczącą się z niczem, 
nie szanującą niczego, w iła się z bólu, krwawi­
ła ram tysiącem...

Niejedno bielmem zachodzące oko ostatni ży­
cia błysk słało w przestrzeń z gasnącą już mj-- 
ślą o polskim kresowym rycerzu, który na o- 
strzu swego bagnetu miał przynieść w yzwole­
nie.

Niejedno serce ostatniem tętnem wydzwania­
ło hymn na cześć  i chwałę oczekiwanego przez 
długie miesiące wybaw cy.

On, żołnierz polski, ów pokrewny z ducha 
wiarusom Napoleońskim, ów brat rodzony bo 
hatetrów z pod Sonio sierry, brał w  pierś swoją 
jęk i katowanych ofiar polskości i cierpiąc wraz 
z niemi, czekał chwili, kiedy uszu jego doleci 
suchy, jaik trzask karabinu rozkaz: naprzód!

I  oto  przyszedł oczekiwany rozkan —  pobud 
ka. Uderzyła wreszcie dla uciemiężonych godzi­
na wyzwolenia! Żołnierz polski, postawiony na 
straży kresów wschodnich Galicyi, obowiązek 
swój spełnił.

I  jak go spełnił! Przeszedł jak huragan przez 
hufce nieprzyjacielskie, ku najdalszym krań­
com kraju. Nie bjrło trudu, któregoby nie prze­
zw yc ię ży ł, nie było przeszkody, którejby nie 
złamał. Bagnet, jego bohaterską prowadzone 
ręką, przesłał wczoraj Polsce z nad kopców gra­
nicznych krwią serdeczną pisane słowa: „Re­
szta Galicyi uwolniona od nieprzyjaciela!"

Radosna wieść, po stokroć błogosławiona!
A  więc koniec hajdamackiej niewoli dla dzie­

siątków tysięcy rodaków naszych, kres barba­
rzyństwom ukraińskiej dziczy, mowa i myśl 
polska odzyskuje w  Galicyi'wschodniej swoje 
prawa, ludność tych bohaterskich a męczeń­
skich kresów naszych powrócić wreszcie będzie 
mogła do swych zburzonych siedzib i spokojnej 
pracy.

Tego wszystkiego dokonała dzielna dłoń i go­
rący pairyotyzm polskiego żołnierza oraz ge­
niusz jego dowódców.

Żołnierza polskiego święto obchodzi dziś Po l­
ska cała. Lecz gdy żołnierz dzielą swego doko­
nał, koiej teraz na polskich mężów staną. Oni 
muszą to dzieło uzupełnić. Żołnierz polski, przy 
pomocy oręża swego, wym iótł z kraju zbójeckie 
bandy wichrzycieli, stworzył możliwość twór­
czej spokojnej pracy, zadaniem teraz polskich 
mężów stanu będzie oprzeć ustrój wewnę!rzńy 
tego kraju na takich podstawach, któreby wszy­
stkim jego współmieszkańcom wym ierzyły spra 
w iedliwość i pozwoliły każdej grupie narodo­
wościowej, rozwijając się tam swobodnie i żyć 
całą. pełnią własnego życia.

T-'~ najszersza autonomia narodowościowa 
dla Galicyi. wschodnie] — oto czego domaga -ii' 
od nas dla Galicyi wschodniej koalicja, a cze 
mu my bynajmniej nie myśleliśmy nigdy się 
przeciwstawiać. Opracowaniem zasad tej au­
tonomii winien corychlej zająć sją rząd i Sejm, 
poczem powinniśmy bez zwłoki wprowadzić ją 
w życie. Wprowadzenie w życie tej autonomii 
będzie najlepszem zaprzeczeniem rozsiekanych 
przez naszvch wrogów fałszów, jakobyśmy wo­
bec współmieszkańców G a lic ji wschodniej, Ru­
sinów, knuli jakie-- zamiary, wrogie zarówno 
za.ro• ' * i demokratycznym, jak i pojęciom o
wolności i spra wiedli wości. ( —c&i).
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Kraków, ‘20 lipca.

(P ) Pisma niemieckie, powołując sig na źródło 
nancuskie, podają, jakoby Rada pięciu zapatry­
wała się sceptycznie na obrady ko.nfer,- czes-ko- 
polskiej, toczące się obecnie w Krakowie w spra­
wia Śląska Cieszyńskiego. Rada pięciu zdecy - 
uowarra jest na wypadek ujemnego wyniku kon- 
ferencyti rozstrzygnąć decydująco k w e s t "  ś lą ­
ska cieszyńskiego wedle ustalonego już przez'

siebie programu, wedle którego całe zagłębie 
węglowe, ponieważ trudno je dzielić, przypa- 
dłoby Czechom, Polsce zaś zagwaraniowandby 
na wieczne czasy pewną ił-aść węgla i pewne 
kopyści w komitacie Arwa (?), ,

Celem ułatwienia, przewozu węgla do Polski 
istnieje podobno projekt zneutralizowania, ko­
lei północne i. Kontrolę, powierzonoby prawdo­
podobnie Ameryce.

Polacy amerykańscy spieszą z pornos Ojczyźnie.
1000 inżynierów i mechaników polskich w Ameryce pragnie współdziałać 
w uruchomieniu przemysłu w Polsce. —  Polska Handlowa Szkoła w Ame­

ryce wykształci bezpłatnie 500 handlowców.
Warszawa, 19 lipca.

Polacy amerykańscy, którym tyle zawdzię­
cza wojsko polskie we Francy! i Lw ów  i Kresy 
wschodnie, kitórzy p*zez ocean i pół Europy 
przybyli krew swoją złożyć w obronie Polski. 
Dzisiaj, gdy sprawa gnanie Polski jest już w 
części załatw i-ooa, z tą samą amerykańską ener­
gią i  pizedsiębioiczością organizują nową po­
moc dla Ojczyzny — w odbudowie kraju.

Inżynierowie i mechanicy polscy w Stanach 
Zjednoczonych, zgrupowani w 30 filiach, z  głó­
wną siedzibą w  Tołedio Ohio, pragną ótużyć kra­
jowi oszczędnościami, wiedzą techniczną i pra­
ktyką, zdobytą w  warsztatach amerykańskich. 
Stowarzyszenie liczy przeszło 1000 akc^pnaryń- 
szy, dążeniem których jest odrodzenie przemy­
słu ojczystego, stworzenie szkolnictwa zawodo­
wego i wyrobienne większej wyaajńości, rze­
mieślniku przez podniesieni jego kultury.

Cele i  środki Stowarzyszenia zostały dokła­
dnie przedstawione wicem inistrowi handlu i 
przemysłu pp. K lam erow i, Fajihinnettiemu i 

Okolskiemu z Sekcyi V ministrowi pracy i k il­
ku wybitnym inżynierom.

Biuro Stowarzyszenia mieścić się będzie w

W arsaawie w  budynku Stowarzyszenia techni­
ków ul. Czackiego 3, pokoju 5, przyjmować b ę ­
dzie się interesantów todz. od 3—4l/s. Przedsta­
w iciel Stowarzyczenia zdołał już obejrzeć kilka 
fabryk, które ewentualnie mogą być uruchomio­
ne, a obecnie pifeziiwuje placu pod budowę głó­
wnych zakładów.

Ponadto ofi'anortv1ała swe usługi Handlowa 
Szkoła Koiespondencyjna. Handlowe kursy ko­
respondencyjne mają olbrzym ie zastosowanie 
w  Am ery Cc za j/om-ocą niauczarńia przez pocztę.

W  Polsce ten system jest, mało znany, a więc 
by przekonać społeczeństwo polskie o praktycz- 
ności udzielania nauki przez pocztę, zdecydo­
wała się amerykańska Handlowa Szkoła naro­
dowa przyjąć pięciuset studentów-stypendy- 
stów i dać im wszechstronne wykształcenie 
handlo-we na 3wój własny koszt.

Pismu warszawskie ■ przypuszczają, żc pomoc 
zaofiarowaru. przez dzielnych ofoywateli-Poia- 
ków z Ameryki znajdzie oddźwięk jaknajpeł- 
nnejszy, że w całej pełni skorzystamy z tej po­
mocy, która -możt oddać nam nieocenione u 
sługi, ■

{ilu ż Legionislów oddawało się jej w czasie woj­
ny!!' muszą być uwzględniam jej pozytywne 
rezultaty, tj. uzdolnienie wykazane w »tużbie 
frontowej lub pozaiiontowcj. Minor.

O awanse w armii polski ̂
W  związku z artykułami nasze­

go pisma „0  zjednoczeniu armii 
polskiej" otrzymujemy następują­
ce uwagi:

Kraków, 20 lipca.
W  dzienniku rozporządzeń wojskowych ogła­

szano w iele razy, że awanse wśród grona ofice­
rów  W . P., są na razie wstrzymane, --  a mimo 
to otrzymują młodzi oficerowie Legioniści ńo- 
minauye, jak np : z podporucznika na kapitana 
■lub rotmistrza, albo też z porucznika n-a ma jo­
ra, lub nawet podpułk-ow niaa. Czy takie w yry­
wane nominacye są wskazane niech każdy osą­
dzi, że nominuje się ludzi młodych, przeważnie 
bez laonowych szkół wojskowych i z krótką 
praktyką — z wyjątkiem  służby frontowej w ro­
wach strzeleckich przy Legionach. Czy taki 22, 
lub 26-letni młody kapitan, lub major podoła 
obowiązkom nowego odpowiedzialnego stano­
wiska. Czy nie wytwarza takie postępowanie 
wśród grona aktywnych oficerów z czynnej 
byłej a im ii rosyjskiej, lub austi-ya-ckjej. a nawet 
pruskiej —  niezadowolenia — zniechęcenia i 
rozgoryczenia? Autor powołanego artykułu pod­
nosi: „A rm ia  nasza obecnie jest jeszcze impro- 
w izacyą" — i istotnie musimy mu przyznać ra- 
cyę, jeśli się zważy to pomijanie oficerów ak­
tywnych. Czem usprawiedliwi Pan Minister 
spraw wojskowych takie postępowanie, foryto- 
wanie „cudownych dzieci", które wygląda na 
kpiny. Czy Arm ia polska, względnie Korpus o- 
ficenski polski zyska na powadze i uznaniu, je­
śli nadal będą otrzymywać mtoazi, niefachowi 
ludzie nominacye,Itwn-a nader odpowiedzialne 
wyższe stanowiska. Co na to powie Naczelny 
W ódz Wojsk Polskich —  czy nie powinien w 
to wglądnąc obradujący Sejm?

Wiktor Kzohicki,

Uwagi p. W iktora Krobickiego — w zasadzie 
słuszne, dowodzą jednak o nieznajomości tych 
różnic i odrębności w różnych polskich forma­
cjach wojskowych, na jakie kładłem nacisk w 
artykule poprzednim.

Awansowanie „cudownych dzieci", przeskaki­
wanie o dwa szczeble naraz, np. z porucznika 
na majora, musi być uważane jako objaw nie- 
tylko. amprmdiny. i niesprawiedliwy, lecz co gor­
sza szkodliwy clla wojska, gdyż poddaje siły fa­

chowe pod zwierzchnictwo niefachowych. Nale­
ży jedna* zdawać sobie sprawę z tego, że w o- 
biębie byłych LopUmów Polskich awanse były 
anormalnie trucine z powoda braku uzupełnień 
i nie proporcyonalnie dużego procentu s*I iite  
ligenckich.

Równocześnie zas w armiach regularnych w 
czasie wojny awanse oficerów były piesłychanie 
łatwe, gdvż w wielu armiach w pierwszych ba­
tach u ojny nastąpił skutkiem licznych strat 
tak wielki niedobór, iż musiano latać luki sila­
mi na wpół fachowemi, młodzieżą na pfędcc 
szkoloną w kursach skróconych. Każdy inteli­
gent mógł tam już po roku służby na froncie 
zostać oficerem, co zresztą było regułą i w cza­
sie poroju w  stosunku do ochotników jednoro­
cznych, którzy- po złożeniu egzaminu wyeliodzL 
li ze stopniem oficerskim,

Wśród tych Legionistów są i dziś jeszcze 'n- 
tlzśe z uniwersyteckie^ wykształceniom, ■ ktel 
rzy zarobili sobie ną medale i odznaczenie za 
męstwo, a dotąd jeszcze nawet pŁiiporucrnika- 
mi nie zostali.. Ponieważ Legiony re-kruiaeyą 
się nie zasilały, a werbunek dawał małe rezul­
taty, nie można było tworzyć szarż. dla któ­
rych nie było w tern wojsku funkeyi. —  Są też 
między Legżonisiaiil oficerowi«, kićrży jńż od 
lat czterech służą w randze pułkownika dobrze 
zarobionej na stanowiską oópo-wi-edzia-lnem > 
irebezpięezr.em, tacy jak Minkiewicz, którego 
zasługi na froncie karpackim i poleskim' w ie­
lokrotnie przez obce komendy wyróżniane by­
ły, lun jak Berbecki, który w armii rosyjskiej 
w  czasie wojny japońskiej już jako kapitan 
zdobywał uznanie, w Legionach dowodził puł­
kiem w przeprawach tak ciężkich jak w  czasie 
ofenzywy Brusilowa na Polesiu, przez cały czas 
wojny w Galicy i wschodniej jęsj, w- ogniu, na 
czele grupy Bug, powstrzymywał przez kilka 
miesięcy ataki Ukraińców. Każdy :: nich byłby 
do dziś otrzymał generalski stopień w armii ro­
syjskiej, custryackiej czy niemieckiej.

Ko-misya W ojskowa w Sejmie zażądała wyka­
zów stanu służby wszystkich oficerów armii pol­
skiej. Na podstawie zestawień i porównań b?> 
tlzię mogła ustalić ogólne zasady awansów w 
wojsku i  stosować je róv nomicrmc do r If.ysf- 
kich oficerów bez względu na to, z jakiej armii 
wy&zR. Przytem jednak prócz faclior ej nauki

Zagadkowa chore ba.
HISZPANKA CZY DŻUMA. — EKSPERYMENT 
Z KURCZĘCIEM. _  BRAK W ITAM INY — 

ZGUBNE SKUTKI ERZACÓW.
Kraków, 19 lipca.

Jeden z uczonych lekarzy paryskich, który 
jak wielu zresatą innych trudnił się przez dłuż­
szy czas badaniem hiszpanki, ogłaszając swoje 
spostrzeżenia, które nie rozjaśniają jednak 
przyczyn ani cha ra-Kieru tej zagadkowej choro­
by. Stwierdza on z całą stanowczością, że dotąd 
nie zdołano określić natury jej, a z  braku innej 
deiinicyi na: wano ją  influenzą. Gwałtowny 
przebieg choroby, wielka i szybka śmiertelność, 
jaką wywołała wzbudziły nawet u niektórych 
przypuszczenie, „e jest ona odmianą dżumy, o- 
w ego złowrogiego moru, który od najda wniej­
szego czasu towarzyszył wojnie wraz z głodem. 
W  samej rzeczy pewna odmiana dżumy ma 
przebieg bardzo podobny do piorunującego za­
palenia płuc, a i hiszpanka- kończyła się. w. w ie­
lu wypadkach poaoJmymi objawami-

Kwestyą tę zostawił lekarz paryski nierozwią­
zaną, natomiast twierdzą, że gwałtowny roz­
rost hiszpanki przypisać trzeba niedostateczne­
mu odżywieniu, które przygotowało grunt szcze­
gólnie opdatny dla tej choroby w  ludzkim orga 
nizrnie. Przyczyną ełego miał być głównie b ra t 
mąki, którą próbowano zastąpić w  czasie wojny 
różnymi mieszaninami. Na dowód przytacza 
ciekawy eksperyment z  kurczęciem, które kar­
miono ryżem wyłuskanym. Mimo ze na yozór 
jest to pokarm pożywny, kurczę nie dostając in­
nego ziarna, chudło, traciło na wadze, Japy i 
szyję miało sztywne i zdechłoby napewno, gdy­
by nie zmieniono systemu dostarczając mu na 
nowo tegoż ryżu, lecz nie wyłuskanego, l«b  -na­
wet otrąb ryżowych. Kurcze odżywa, wceay od­
zyskuje siły i  staje się zupełnie zdrowe, zaczy­
na przytem rosnąć i tyć. W idocznie więc owe 
otręby ryżowe zaw ierają jakiś składnik spożywr 
czy niezbędny do podtrzymania życia i utrzy­
mania tkanek. Składnik ów nazwąnu witaminą, 
a znajduje się on i w innych mąkach, tam zaś, 
gdizie go brakuje organizm pozbawiony gc wna- 
da w stan choroftliwy, dlatego też kto chce być 
zdorwym nic może się zj w ić jednostronnie i mu­
si zmieniać pokarm, wiadomo zaś jak bardzo 
jednostronneni było nieraz pożywienie szero­
kich mas w czasie wojny, a jest nim jeszcze i- 
dziś. .

Słowem hiszpankę wraz z jej śmiertelnością, 
zawdzięczamy głównie złemu odżywieniu i ró­
żnym haniebnym erzacoin, którymi zapychano 
nas, co na nieszczęście nie należy jeszcze i dziś 
do przeszłości (vide sacharyna).

u

III.»»

Wieniec s miertelny z napisem: „moje) 
narzeczonej".

Kraków, 20 lipca. 
(n?-m) Sędzia śledczy Bonnin, prowadzący xio- 

chodzętiia w spiuf/. i<> „Sinobrodego" Lac-Sru, 
zarządził poszukiw ania w stawie Gennevfiiiars, 
kędy, jak krążyła wieść, morderca kobiet miał 
(opić ciała swych „narzeczonych".

N iejaka pani Bigot twierdziła, że niedawno 
pewien rybak wyłowił z wody głowę kobiecą, 
z ciemmemi w fosami. Rybak cli ciał przyciągnąć 
niezwykłą zdobycz do brzegu, ale wędka zła­
mała mu się ł głowa zniknęła w czarnej głębi 
stawu.

Poszukiwania, prowadzone przez agentów w. 
miejscu oiznaczonem przez p> Bigot, nie dopro­
wadziły do żadnego rezultatu. W  innem wszak­
że miejscu wydobyto podarte worki, które, zda­
je się, były napełnione ciałem w  stanie rozkła­
du. Pod wieczór już wyłowiono jeszcze coś cie­
kawszego: wieniec śmiertelny z kwial ów pa­
ciorkowych, opatrzony łedw ic czytelnym napi­
sem: „Mojej narzeczonej".

To dziwne odkrycie wywołało szerokie ko­
mentarze w  całej okolicy, wywołując u mocno 

“interesowanych tą sprawą kobiet przypusz­
czenie, że Lamdru, ścigany -wyrzutami sumie­
nia. rzucił pewnej nocy wylenieć ów do wody w  
miejscu, gdzie znalazła grób jogo noeszczęsna 
ofiara...

✓
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Spełnione i niespełnione wróżby*..
Zmartwychwstanie Polski. —  Polska otrzyma króla? —  Upadek Rosyi. —  
Śmierć carów. —  Pożary i pomór. —  Upadek Austryi. —  Wypędzenie 
Turków z Europy. —  Wilhelm II. ostatni Hohenzollerna. —  Bolszewicy

i ich upadek.
Kraków, 20 lipca. 

(Rz-j Obecny przewrót, światowy, jaki się w 
3C2&ch naszych dokonał, miał od najdawniej­
szych czasów, licząc swych proroków, których 
wróżby wyśmiewane i wyszydzane prze z współ­
czesnych — sprawdziły się — w obecnej wojnie.

W  podanych przez nas poniżej przykładach, 
zaznajomimy czytelników z kilkoma wróżba­
mi, które wieściły; odrodzenie Polski 1 upadek 
jej gwałcicieli.

Upadek Polski przepowiadali rozmaici lu­
dzie, nie tylko swoi, którzy widzieli bezprawno 
i niesprawiedliwe rządy w kraju, ale też i obcy. 
Tak jednych, jak i drugich wróżby — sprawdzi­
ły się przez trzy rozbiory1 i 124 lat trwającą 
niewolę.

Jedną z najstarszych jest przepowiednia 
przeora, klasztoru św. Benedykta pod Warsza­
wą, Eustachiusza, z roku 1447, który głosił upa­
dek Polski i jej zmartwychwstanie, kiedy 
Bledm razy siedm" się spełni. W  obliczaniu po­
zostawiamy swobodę czytelnikom, zaznacza­
jąc, że najłatwiej znaleźć prawdziwy termin o- 
stateczny naszej niewoli, przyjmując rozpoczę­
cie jej w roku 1795 (trzeci rozbiór; i dzieląc 
następne lata (np. 28 lat potem i t.. d.) pożycz 
liczbę 7, aż do pierwszej potowy XX wieku. — 
Otrzymamy pewną, liczbę lat, które dodane do 
r. 1795 dadzą nam rok wyzwolenia.

Bardzo ciekawą jest przepowiednia z r. 1570, 
opata w klasztorze Cyserów w Jędrzejowie, na­
zwiskiem Stanisław Reske, zmarłego w Medyo- 
lanie. Tenże, żyjąc za czasów Zygmunta Augu- i 
sta podał charakterystykę samych królów po 
ostatnim Jagiellonie, i całego społeczeństwa,
■w' czasie ich panowania, przez w kwiecistej for­
mie pisane zdania (np o Michale Wiśniowiec- 
kim: „Nocy krótko trwająca, gwiazda").

Rzecz szczególna, że spis królów przez niego 
podanych, nie kończy się na Stanisławie Po­
niatowskim, lecz dopiero na piątym z rzędu.

Jeśli przyjmiemy, rtolens volens, że istotnie 
carowie rosyjscy koronowali się począwszy od 
Aleksandra 1 na królów polskich, to pcfniżej 
podana charakterystyka odpowiada, w zupeł­
ności: „Stróż czujności' (Aleksander I) „Sami 
mężny* (Mikołaj I), „Miasta jakaś ozdoba (A le­
ksander II ); „Drugi Krakus" (Aleksander III), 
„Ojczyzny, swej słońce" (Mikołaj II); *Króle«t\v 
upadek" (Republika w Rosyi). >

Na tem kończy się część pierwsza przepowie­
dni; druga dotyczy nowego porządku świata, 
który nastąpi po ,,Requorn\ae occasus", który 
można także tłómaczyć, jako „śmierć królów". 
Polska powstanie i  obejrzy się za królem, któ­
rego wdowca przez lilię otrzyma w d ^ a  Pol&ka.

Nie chcemy nikomu narzucać zdania w tym 
wypadku; może to będzie Bourbon? (herb lilie). 
Król ten osiąść ma zdaniem Reskego w mieście 
o  7 pagórkach. O ile nam wiadomo *z pplshich 
miast, jest ni-em tylko Gniezno. Czekajmy za­
tem cierpliwości.

Ze względu na dokonany już przewrót w Ro­
syi, podajemy wróżbę Francaszkanina, mieszka­
jącego na górze Synaj z r. 1840. Pierwsza część 
tycli przepowiedni już się sprawdziła, a miano­
wicie powstanie ludu we Francy! i zamordo­
wania prezydenta. (Camot 1 1849).
„Rosy a  będzie widownią wielkich okrucieństw; 
tu będą walki. Licznie miasta i wsie zburzone 
toostanę*. krwawa rewomcya wytępi połowę 
tolaoekańoów. Cesarska rodzina, szłaohta i część 
duchowieństwa Agi nie. W Petersburgu j Mo­
skwie będę leżaiy na ulicach trupy przez długi 
czas nie pochowane. Moskiewskie państwo po­
dzielone będzie na kilka części Naród węgierski 
®aginie.

Polska będzie samodzielną i stanie się jeonem 
z najpotężniejszych państw w 'Europie. Rozpa- 
tfrńe się stara poważna monarchia po krwawych 
®adętych bojach (Austrya?). Dynastya będzie 
Ocalonn. WSiedeń będzie dwa. razy oblężony, a 
Rdy ściągnie na siebie nienawiść wszystkich 
barodów, nawiedzi go straszna klęska, gdyż 
pustoszeje, a w ielkie pałace próżno stać będą.
Na .placu św. Szczepana trawa rosnąć będzie; 
Szlachectwo przepadnie nja zawsze".

Przepowiednia ta mówi jeszcze o innych i roz­
maitych klęskach ludzkość nawiedzić mających,
* kończy się obietnicą szczęścia, gdy wszyscy

w Warszawie około 1848 roku kobieta (jasnowi­
dząca?), która zaznaczyła, iż „koronowane gło­
wy za szczęście mieć sobie będą, gdy na gruncie 
Szwajcaryi głowy swe położą. Część druga wróż­
by dotyczy odrodzenia Polski i zaprowadzenia 
republiki w Rosyi.

Kobietę tą badał rosyjski lekarz Czetyrkin i 
na polecenie władz spisano z nią protokół są­
dowy.

Przed kilkunastu laty drukowane było w 
„Gońcu wielkopoolskim" proroctwo, które poni­
żej przytaczamy.

Jest to stara proroctwo greckie, które doty­
czy losów państwa ottomańskiego. Wiadomą 
rzeczą jest, iż ostatni chrześcijański cesarz w 
Konstantynopolu, miał imię Konstanty, żona 

zaś jego imię Zafii. Proroctwo owo przepowiada, 
iż wtedy, gdy znów w Grecyi osiądzie król i- 
mieniem Konstanty, a. żona jego nosić będzie 
imię Zofii, panowanie Turków w Europie skoń­
czy Sdę.

Czyżby przepowiednia ta już sprawdziła się?
Niedaleko od Poczdamu- w klasztorze Zenin 

żył około r. 1270 zakonnik cysterski imieniem 
Herman, który pozostawi! proroctwo po łaci­
nie pisane., o 100 wierszach. Ze względu na brak 
miejsca podajemy tylko wyjątki i to te, które 
dotyczą naszych tj. ostatnich czasów. Zazna­
czamy, że proroctwo to spełniło się przez zreali­
zowanie faktów, o których następstwie ów Her­

man wspomina. Całe proroctwo dotyczy' rodzi­
ny panujących w Prusach. Za ostatniego z Ho­
henzollernów' wym ienia Herman „cesarza bez 
ręki, który z prawej strony na koń siadać bę­
dzie". Za jego to panowania Prusy upadną, „Ger 
mania odbieży swego króla", a Niemcy zostaną 
tak pobite, że „zmieszczą się pod jędrną, gru­
szą".

Proroctwo to czytałem, otrzymawszy je  od 
pruskiego oficera, Sz-wedas w roku 1915 w gub. 
kaliskiej).

Odnośnie do niezwykłych stosunków w  Rosyi, 
podajemy na zakończenie wróżbę nieznanego 
nazwiska pustelnika, Francuza, który między' 
innemi, tak mówi: Runie tron carów, dwugłowy 
potwór śmiercią zginie okropną, rzeź straszna 
się rozpocznie, ciemiężyciele życie utracą. Pod- 
wstaną zwolennicy wolności, którzy straszną 
sprawią rewołucyę i zdruzgocą możnych, ale 
i oni runą w przepaść, gdyż bunt przeciw do­
bremu Bogu podniosą.

Tysiące nieszczęśliwych tułaczy i wygnań­
ców powróci z Syberyi na ojczystą ziemię. — 
Petersburg będzie spalony, Moskwa zniszczona.

Wszystkie podane przez nas przepowiednie, 
dotyczące losu ludzkości1, można i należy przyj­
mować z pewnent zastrzeżeniem. Czy są one 
prawdziwe, tego nie w iem y — czy sprawdziły 
się — to w idzimy obecnie, lub widzieć może 
będziemy.

W  każdym bądź razie słowa rzucane w  proro- 
czem natchnieniu, sprawdziły się, jeśli Polska 
swój byt odzyskała.

Co do innych państw i ich losu, to obecny stan 
upadku Austryi, Prus i Rosyi przemawia za 
tem, iż wróżby spełnione — chociaż może jesz­
cze nie wszystkie...

Wiarofomstwo z wdzięczności
2 dramatów wojennych.

Kraków, 20 lipca. 
(m-m) Dzienniki praskie donoszą, iż  przed 

tamtejszym trybunałem sąau karnego stanęła 
80-letnia mężatka A. U oskarżona o zabójstwo 
rozmyślne dziecka swego, zrodzonego poza mał­
żeństwem. Na zapytanie sędziego, co oskarżona 
ma do powiedzenia na swą obronę, rzekła:

—  Panowie sędziowie! Zapewne przypomina­
cie sobie niedawne czasy. Było to podczas mroź­
nych nocy zimowych, kiedy szalała straszliwa 
\$pjna świajowa, a kobiety i dzieci leżąc zzię­
bnięte na bruku ulicznym czekały do rana na 
nędzny bochenek chleba. Mąż mój był wtedy na 
froncie, ja zaś z dziećmi cierpiałam w te pamię­
tne dni i noce straszliwą nędzę. Przychodziły , 
chwale, kiedy targała mną trwoga, że dzieci po- I 
umierają, mi z głodu. Zarabiałam mało, zasiłek

nie wystarczał na życie - położenie było rozpa­
czliwe... Poznałam wtedy pewnego mężczyznę, 
który zaczął m i pomagać... Starał się dla mnie 
o ziemniaki, mą-kę, jaja, tłuszcze-.. W tedy na­
stały dla nas lepsze czasy. Z wdzięczności od­
dałam mu się, zdradziłam mego męża, którego 
jedynie kochRłam i kocham. Przyszło na świat 
dziecko. Po porodzie czułam się bardzo źle, dzie­
cko płakało, a ja nie mogłarn sobie poradzić na 
to. Wkońcu przykryłam mu główkę poduszką, 
a kiedy przyszła akuszerka, dziecko nie żyło już. 
N ie chciałam go zabić, przysięgam- 

Sąd uwolnił oskarżoną od .zarzutu popełnie­
nia zbrodni morderstwa, ale zasądził ją na 5 
miesięcy w ięzienia za niedostateczną opiekę i 
zaniedbanie obowiązków' macierzyńskich.

47. SZARADY DO NAGRODY.
U ło ły t  M aryan  Fontana.

Kozwiązanie szarad, umieszczonych poniżej, należy przesiać Redakcyi „Gońca Krakowskiego1*
najdalej do czwartku, dnia 31 lipca 1919 roku.

<ifdzie w  prawdziwego Boga uwńerzą... 
Tpadek Austryi przepowiadała także żyjąca

Publiczne losowanie nagród, wyznaczonych za 
trafne rozwiązanie tych szarad, odbędzie sdę w 
niedzielę dnia 2 sierpnia 1919 r„ o godz. 12 w po­
łudnie, w dużej sali redakcyjnej „Gońcai Krako­

wskiego".
I, DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 

KRAKOWSKIEGO".
2 2 1.

Draga w greckim alfabecie,
Pierwsza trzecia to dwa tony,
A znów imię drogie trzecie
Bywa córki albo żony.
Pierwsza wspak, a przy tem czwarta
To germańskich mitów źródło,
A na trzeciej czwartej kwarta,
Waga stoa albo pudło.
Całość często dziś "w Krakowie 
Baiwi oko, ducha krzepi.
Któż na widok jej nie powie:
„Nie damy się, będzie lepiej!"

222.

Pierwsza trzecia grzeje,
Druga wspak składnica, ,
Lecz się tam nie zbliżaj,
Bo ci spuchną lica.
Nad całością radzą.
Ale daję szyję.
Ze nim słońce zejdzie.
Rosa oczy wyje!

223.
Do kochanka  raz n iew ia s ta .

a)

Rzekła: „Pierwszal punkt dwunasta 
Druga będę dziś przy tobie!"
Każdy sobie rzepkę skiśnie:
Mąż podsłuchał z pu-za drzewa, 
Wściekle trzecią w górze śpiewa, 
f niewierną trupem kładzie — 
(Potem był z nią w Esplanadzie!). 
Gdy nje wierzysz, spytaj gości, 
Którzy byli na całości.

224.

TRÓJZNACZNIK.
Pisarz, żołnierz, popijała.
Rolnik — Polska zna go cała.

b) Uczeń, wojak, chłop go nosi,
A podziwiam go u Zosd.

c) Zawód to rentowny wcale,
Lecz się kończy w  kryminale.

Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 
się trzy nagrody:

1. Wspaniale album według oryginałów Lu- 
dwika Stasiaka (7. zeszyt wydawnictwa „W spół­
czesne malarstwo polskie").

2. Flakon wenecki na kwiaty.
Warszawskie mydło piękności.

11. DLA WSZYSTKICH P. T, CZYTELNIKÓW  
„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Pre.

numeratorówl:

P rzy  sto le w

ŁAMIGŁÓWKA.
restauracyj siedzi 21 maturzy-
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a ma horaorowem miejscu zaproszony 
piraez mich gospodarz (restaurator).

Umówiorso aśę, że cały rachunek za obfitą, ko- 
lacyę ten zapłaci, kto przy stole ostatni zosta­
nie. Każuy siódmy miał zaraz lokal opuścić.

ikawtt/m trafem, został przy stole... gospo­
darz!

Od którego z biesiadników zaczęto liczyć do 
a ed m ie f

Za trafne rozwiązanie tej łamigłówki wyzna­
czał się trzy nagrody :

1. Poezye Adama Mickiewicza —  wydanie no­
we, zupełne, w  4 tomach, ułożone przetz Piotra 
Chmielow&Kiego (stron 1438).

2. Bezpłatna prenumerata „Sańca Kraków- 
skaepo" na sierpień 1919 r., względnie przedłu­
żenie paomumeratty o jeden miesiąc.

3. Pnedae lem e „Łałoderma**.________________

wielki dzień, na któiy czeka Kraków — 
albowiem zobaczą wszyscy w sali „Uciechy** 
obraz

HRABIA

Gigantyczny fHm Pathego, kolos o 25-ciu 
aktach —  8 miu fokach, 10.000 metrach. 
Przecudne, prrywające zarówno młodych, 
jak starców utwór ALEKSANDRA DUMASA 
uajwlększegn pisarza Francyi. Jest to perła 

lileratory i cud techniki.

W poniedziałek pierwsza serya, dwie epoki:
I. Epoka II. Epoka

Edmund Dantes i Skarb Monte Chrlsto
3 akty 4 akty

Widzowie przeżyją wzniosłe chwile. Ujrzą 
tragedyą zazdrości, poświęcenie, bezmiar mi­
łości ojcowskiej, tortury więzienia w skalne] 
warowni Chateau • d’ If, gdzie skonało tylu 
wielkich rewolucyonistów francuskich, wre­
szcie cud ocalenia i odkrycie nieprzebranych 

skarbów książąt Spad.

' Bilety wcześniej do nabycia w Biurze ofłoizea i reuam 
„LOT", Rynek ftówny 7—8, sklep w podwórzu.

Gdy lotnik puszcza się w  przestworze,
By mknąć nad góry t nad morze —
Zawsze „Satyra" z sobą bierze,
B y  się tam, w  góarae uśmiać szczerze!

„SATYR" Ne. 28, pełen humoru i tlustracyl, 
wyszedł!!!

Wszyscy prenumeratorzy „iSaityra” otrzymają 
be^płajtnjie nfeenuernie aktualną broszurę Ka- 
zimierza uRrzeiwy-Tetmajera p. t.

„O Spisz, Orawę i  Podhale".

NAUCZYCIEL LUDOWY, lat 27, żonaty, ewa­
kuowany z kresów wschodnich, beiz środków 
do życia, energiczny, uczciwy i zdolny, uprasza 
tą drogą Rodaków o łaskawe udzielenie mu ja­
kiegokolwiek bądź zajęcia na przeciąg 2—3 mie­
sięcy. O łaskawe zgłoszenia warunków uprasza 
do Redakcyi „Gońca Krakowskiego" pod „Po­
moc rodakowi”.

Zastrzelenie kobiety.
Strażnik wojskowy strzałem z karabinu przez nieostrożność zafbija

kobietę.
Kraków, 20 lipca.

(T ) Wczoraj o godz. 9 rano, prizy budowie ma­
gazynów krajowego Urzędu Odbudowy na Grze­
górzkach, zdarzył się nieszczęśliwy wypadek, 
którego przyczyną było nieostrożne obchodzenie 
się z  bronią, a którego ofiarą padła kobieta, g i­
nąc na miejscu od kuli.

Mianowicie jeden ze stojących na posterunku 
strażników, Antoni Baran, zdjął z ramienia ka­
rabin i dla rozrywki począł nim manipulować, 
wyjmować naboje i wkładać. Gdy nagle kara­
bin wystrzelił, a stojąca opodal na wałach Grze­

górzeckich, w  odległości 600 kroków, Marya Ja­
nusz, wydawszy stłumiony okrzyk, padła na 
ziemię. Nadbiegli pracujący opodal robotnicy, 
lecz gdy zbliżyli się do niej, Januszowa już sko­
nała. Kula przebiła klatkę piersiową, i naruszy­
ła serce.

Strażnik Baran, widząc co się stało, przera­
żony rzucił karabin, zbiegł i ukrył się ze stra­
chu.

Ciało nieszczęśliwej odwieziono na oddział 
medycyny sądowej.

Propaganda bolszewicka w Małopolsce.
Najazd agitatorów komunistycznych na Galicyę zachodnią.

Kraków, 20 li poi.
(T ) W  ostatnich czasach propaganda bolsze­

wicka przybrała dość poważne rozmiary. Agi­
tatorzy rzucili się z całą zajadłością na Mało- 
polskę, gdzie zapomocą ulotnych odezw (których 
papier swym wyglądem dziwnie przypomina 
papier gazety „Kattowitzer Zeitung”) ogłaszają 
swe ideały bolszewickie. Agitatorzy, jako kol­
porterów tych odezw, używają małoletnich 9-cio 
i  10-letnich chłopców, którzy rozdają owe świst­
ki m iędzy cywilnych i wojskowych. Lecz owe 
słowa agitacyi napadają tutaj na grunt podatny.

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk.

Sw. Czesława

Wschód słońća 4*28

Zachód słońca 8’3<

Długość dnia 15*55 
TEATR U L  JUL. SŁOWACKIEGO:

Dziś popoł : „Halka".
• Wieczór: „Cygamerya”.

TEATR POWSZECHNY:
Dziś: „Rodzina Furiosów”. i

Dziennikarz żydowski z Ameryki, Herman 
Bernstein był na posłuchaniu u kom. Piłsud­
skiego. W  sprawie żydowskiej powiedział kom, 
Piłsudski między innemi co następuje:

Rosya usiłowała uczynić z Polski ghetto świa­
towe. Polityka rosyjska względem żydów zmie­
rzała do pozbycia się ich przez wtłoczenie całej 
masy żydowskiej do PolskL Stąd powstały li­
czne nieporozumienia i wreszcie wypadki cza­
sów ostatnich.

Lecz odradzająca się Polska otrząśnie się z 
tego dziedzictwa. Tan np. uchylono już ograni­
czenia prawne odnośnie do żydów, pozostałe w 
spuściźnie po Rosyi. Polska rozwiąże kwestyę 
żydowską na wzór demokracyl zachodnio-eu­
ropejskiej i amerykańskiej. Poważnym czynni­
kiem w tym kierunku będzie nowy system 
szkolny, który wiele przyczyni się do zgładzenia 
an tagonizmó w.

Żyw ię nadzieję., że komisya amerykańska na­
bierze tu przekonania, iż sensacye, rozpowszech­
niane w prasie amerykańskiej i europejskiej, w  
Polsce są wysoce przesadzone.

Poseł Słapiński składa mandat?
Dzienniki warszawskie donoszą:
W  kuluarach Sejmu krążyły wczoraj pogło­

ski. iż poseł Stapiński rozgoryczony zapozna­
niem jego wpływów politycznych postanowił 
wycofać się całkowicie z życia politycznego. Tak 
przynajmniej oświadczyć miał zufanym. Do po­
sła Witosa, powiedział podobno, ilż członkowie 
jego grapy tak zbolszewŁczeli, że rady z nimi 
dać sobie nie może 1 woli nie brać dalszej odpo­
wiedzialności za Ich czyny. P. Stapiński składa 
podobno mandat.

Wiedeński związek robotniczy 
uchwalił strajk na 21 lipca.

(P.) Wiedeński Związek robotniczy uchwalił 
na 21 lipca generalny strajk z tam, że koleje 
będą w pełnym, normalnym ruchu, tramwaje 
natomiast będą kursowały tylko po południu.

Policya w ostatnich dniach wpadła na ślad 
kiiku agitatorów, pochodzących z Częstochowy, 
którzy przybywszy tutaj zbiegli następnie.

Szczególniej znani są tutaj dwaj młodzi ko­
muniści Salomon H. i Hersch W., którzy w yje­
chali z Krakowa, w  niewiadomym kierunku.

Dziś aresztowano tutaj pewnego młodzieńca 
Stanisława M., który przed dwoma tygodniami 
przybył tutaj z Zagłębia, a przy którym znale­
ziono wiele ciekawych korespondencyi, pocho­
dzących nawet od żołnierzy i podoficerów z Za­
głębia Dąbrowskiego. Śledztwo w toku.

Biusiłow dowódcą bolszewików?
Z Kamienia Podolskiego donoszą, że na czele 

wojsk bolszewickich, walczących przeciwko Pe- 
tlurze, stoi znany gen. Brusiłow, który opraco­
wuje techniczną stronę akcyi, a zresztą jest pod 
ścisłą kontrolą komisarza bolszewickiego, na­
znaczonego .z ramienia sowieckiego rządu- 

  o-----
Śmierć brata Kiereńskego.

(P.) Radio,telegram z Genewy donosi, że bol­
szewicy, wkroczywszy do Taszkentu. skazali na 
śmierć sześć tysięcy osób a międizy nim i brata 
Kiereńskego.

Koniec rządów Beli Kuna?
(P.) „Mittagspost” donosi z Budapesztu, że 

■przedstawiciel koałicyi nawiązał z Belą Kunern 
rokowania o ustąpienie obecnego rządu, którego 
miejsce zająłby gabinet, koalicyjny. „Prawo L i­
du uzupełnia tę wiadomość notatką, że rząd 
anty-rewoducyjny, mający obecnie swą siedzibę 
w Szegedynie byłby spadkobiercą rządu Beli 
Kuna- Na czele tego rządu stanąłby Esterhazv. 
były poseł austro-węgiershi w  Londynie.

Powstanie w Montenegro.
(P  ) „Tim es” donosi, że powstanie Czarnogór- 

ców przeciw okupacyi serbskiej rozszerzyło się 
na całą Czarnogórę. Powstańcy zamordowali 
wielu przedstawicieli władz serbskich. W  Pogo- 
ricy ogłoszono stan oblężenia. Gzarnogorcy żą­
dają wycofania serbskiej arm ii okupacyjnej. 

 o——
P. PA W E Ł  GENTY, francuski korespondent wo­

jenny, członek paryskiej agencyi „Radiio“ , z którym  
niezwykle interesujący wyw iad zam ieściliśmy we 
wczorajszym numerze „Gońca” bawi od paru dni w  
Krakowie, gdzie zapoznaje się z zabytkami starej 
naszej kultury i sztuki, jakoteż inform uje się o kwe* 
styach polityka bieżącej, której poświęca szereg ar­
tykułów, posyłanych codziennie do rozmaitych pism 
francuskich.

PROMOCYA. W czoraj o godz. ł w południc od­
była się w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego pro- 
mocya p. por. Ignacego Izdebskiego, rodem ze Zło* 
czowa, adjutanta gen. Simona, na doktora praw. 
W śród przybyłych zaproszonych gości obecnymi byli 
gen. Simon, gen. Piasecki, gen. Stiller i. gen. Trucz- 
kowski, adjutanci szef sztabu D. O. G. oraz liczne 
grono oficerów-kolegów.

Z UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. PP. Bo­
lesław Pikusa, kapitan wojsk polskich, rodem z Ja* 
sła i Herman Bronner, rodem z Obidzy (pow. Nowy 
Sącz), kandydat adwokacki, otrzym ali na tut. Uni­
wersytecie stopień doktora praw.

Z OPERY. W  niedzielę dnia 20 bm. popoł. „H alka” . 
Po raz pierwszy w  tym sezonie wystąpi w roli Jont- 
ka p. J. Stępniowski, tenor op. w  Lublanie. Jako Zo­
fia  debiutuje p. I. Lucówna, uczenica p. M. M okrzy­
ckiej. W ieczorem  „Cyganerya” z p. Mokrzycką i Pie* 
troniem (Rudolf), inne. partye w  dawnej obsadzie. 
W  poniedziałek 21 bm. i wtorek 22 bm. „Rycerskość 
wieśniacza i „Pa jace” ze znakomitym Gruszczyń­
skim w roli Cania. W  poniedziałek Neddę kreuje P- 
W . Ilendrichówna, we wtorek p. M. M okrzycka; P- 
Palew icz zaś w  poniedziałek A lfia . a p. Ludwig To­
nią, we w torek odwrotnie. W e środę „Straszny 
Dwór” w  dawnej obsadzie. Najbliższą premierą bę­
dzie „W erter V II Masseneta '.
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(1) ZH IA N A  GODZiN UKZĘDOW AN i a . Z dniem 
1 sierpnia wprowadzone zostanie w komisaryatach 
obwodowych jednorazowe urzędowame, Godziny u 
rzędowe wyznaczono od 8 do 2-giej, w  tem dla stron 
od godz. 11— 1.

DYREKCYA POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
‘ W  W arszaw ie donosi: Celem ułatwienia właścicie­

lom kont czekowych korzystania z obrotu czekowego 
w  jaknajszerszym  zakresie zawiadam ia się. że ka- 
żay w łaściciel konta czekow jgo koronowego może 
przekazywać do W arszawy pewne kwoty w koro- 
uacn, które będą wypłacane za zgłoszeniem się oso. 
łwstem w  głównej kasie P. K. D. ( a nie przez urzę­
dy poczmwe). W  tej części Polski, gdzie obowiązuje 
inna waluta, niż ta, na którą uczestnicy P. K. O. po­
siadają konta czekowe, mogą żądać w ypłaty w  tej 
innej walucie. Na odpowiednią dyspozycyę P. K. O. 
zakupa po kursie dziennym przekazaną Kwotę i w y­
śle ją  adresatowi listem pieniężnym. Za czynności 
te policzą P. K. O. 2/10% prow izyi (najm niei 50 fr )i 1 
tudzież koszta opłaty listu pieniężnego.

BIURO W ĘGLO W E M IN ISTERSTW A PRZEMY- 
*SŁU I HANDLU, Oddział Małopolski w Krakowie,

(zawiadamia przemysłowców Małopolski, że zgło­
szenia o przydział węgla mają być nadsyłane do 
3-ciego każdego mieniąca, poprzedzającego przy­
dział i muszą być zaopatrzone klauzulą Starostwa 
lub Magistratu stwierdzającą, żi dana fabryka jest 
rzeczywiście w  ruchu, a żądana ilość węgla  jest mi- 
uimamesm zapotrzebowaniem. Puuanii nadsyłane 
bez powyższej kiauzuli nie będą uwzględnione.

Z AKADEM II GÓRNICZE,* W  KRAKOWIE. Dzie­
kanat akademii górniczej w  Krakowie poszukuje 
asystenta do geom etryi wykreślnej z dniem 1 paź­
dziernika b. r. W arunkiem  przyjęcia jest egzamin 
nauczycielski z geometryi wykreślnej albo pierwszy 
państwowy egzamin politechniczny. Podania, ząwje; 
ra jące cum culum  vitae (bez dokumentów) i do­
kładny adres, należy nadsyłać do dzieuanam Kra­
ków, u lica Gołębia i. 11, najpóźniej do dnia 1 sier­
pnia br.

Z RADY SZKOLNEJ KRAJOWEJ. Ekspozytura 
rady szkolnej w  Krakow ie zoctała zwinięta dnia
10 hm., a agendy je j przeniesione zostały do Lwo* 
wa.

POSIEDZENIE SPRAW OZDAW CZE Komitetu 
■uczczenia żołnierza polskiego i  Komitetu grunwaldz­
k iego „Straży Polsk iej, odbędzie się w  poniedziałek 
21 bm. o godz. 66-tej w  sali Rady powiatowej ul. 
Pijarska 1. Na porządku dzienny m: Sprawozdanie 
z ouchodu sprawozdanie kasower Założenia białego 
Krzyża. W szystkich członków uprasza się o przy- 
bycio.

KONCERT STA N ISŁA W A  DRABIKA, tenora, ar* 
tysty opery / poznańskiej zgromadził m imo niebez­
piecznej konkurencji. jaką jest opera —  bardzo licz­
ną publiczność do sali Saskiej. M łody śpiewak przed- 
atawH n iezwykle korzystnie swój bujny materyał 
głosowy, prowadzony starannie i  celowo. Szereg z 
n n w u r j  odśpiewam cli ar^j i pieśni pozwolił stwier* , 
dzić rozlewuość dźw iękową przepysznego materya- 
łu, swobodnie poruszającego się w  średnicy o gó.ze 
pełnej, dostatecznie otwartej i  sympatycznie działa­
jącej Talent to m łody i acz zdobył już sobie stano­
wisko, powinien czuwać naa materyałem i chronić 
go od forsownej pracy.

W  koncercie współdziałała p. Stanisława Nowakó- 
whd i  sopranistka o głosie doskonale wyszkolonym, 
i  dalej posuniętym w  kulturze technicznej od swego 
partnera. Szczególnie pięknie wypadły pieśni — 
Gaiosci produkcyi dopełnił chór szkoły prof. St. Bur­
sy, ktorrgo uczniem jest p. Drabik. Akompaniament 
spoczął w  dośwdadczonem ręku prof. B u rsow ej

Z KOMITETU OC H.Y C Z d . W  Nrze 186 „Goń­
ca Krakowskiego11 z 13 bm. Zamieszczono artykuł 
pod tyt. „Za przykładem W arszaw y11; gdzie uczy­
niono personalowi Kom isaryatu targowego, pełnią­
cemu służbę zewnętrzną w1 Rynku głównym  zarzut, 
że publicznie wymusza od przekupek łapówki. —  
W  sprawie tej niezależnie od dochodzeń urzędowych, 
których w yn ik i zużytkuje Komifet ochrony czci u- 
reędników miejskich. Kom itet ten odniósł się do Pre- 
zyd^nim miasta o naty chmiastowe usunięcie od słu­
żby zewnętrznej fankcyonaryuśzy prowizorycznych 
(dyetary uszy i woźnych prowizorycznych), zastąpie­
nie ich wypróbowanym personalem etapowym (sta­
łymi urzędnikam i i stałym i woźnym i). Nadto zwró­
cił »ię Kom itet do Prezydyum  m iasta o bezwłoczne 
wydanie wszystkim  funkeyonaryuszom miejskich 
rzeciowyrn legtftymacyi z legalizowaną fotografią  
i doi łfanem  określeniem  charakteru urzędowego 
oraz ogłoszenia faktu wydania tych legitym acyi z 
tem, że kaidy, kto się przedstawia za funkeyona- 
ryusza m iejskiego obowiązany jest na każde żąda­
nie okazać legitym acyę urzędową, a osobniki wzbra­
niające się temu żądaniu uczynić zadość ńależy ści­
gać należy jaki samozwańcze i  podejrzane.

UNO RM O W ANIE  CEN w  KAW IARNIACH. Ko- 
m isya ll przybocznej Rady aprow. dla unormowania 
cen i  w a lk i 7 lichwą ustanowiła następujące ceny 
fcawy, m lekr i  masła: 1. w  restauracya h  kawiar- 
r ia ry c h  i  m leczarniach I  k lasy: kawa biała 1 K, 
.awo czarna 90 hi.. porcya m leka kwaśnego —  1 K 

-hni szklanka m leka słodkiego^ 80 hal., szklanka 
mlekr kw aśn ego . 80 h.. ma ta 1 i pół dkg. 80 h, —
2. w  restauracyacb, kaw iarniach li m leczarniach
11 klasy: kawa biała »0 h, kawa czarno, 70 h. sala­
terka kwaśneero mleka 1 K, szklanka kwaśni go m le- 
La 70 h, szklanka słodkiego m leka 70 hal. masło 
(1 i pół dkg.) 80 h. Powyższe ceny obowiązują od 
On. 21 bm.

KOMITET OPIEKI SZPITALNEJ DLA DZIE­
CI zawiadamia niniejszem PT. Rodziców i Opie­
kunów, że pierwsza partya dzieci wysłanych do 
kolonii leczniczej w  Rabce wraca pod opiekę. 
SS. Miłosierdzia popołudniowym pociągiem we 
azwartek dn. 24 biu.

W ALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓ.W CEN­
TRA LNDGi Z W IA D U  GAL. PRZEMYSŁU FA­
BRYCZNEGO, odbędzie się w sobotę dn. 26 bm.
® £• 3 poępoł. w sali posiedzeń Rady miejskiej 
w Rmkowm.

OO ROBI ZAKŁAD CZYSZCZENIA MIASTA? , 
Mieszkańcy ulicy Podzamcze skarżą, się, iż od *

szeregu miesięcy leżą na ulicy kupy śmieci, nie 
uprzątane przez nikogo. W iejący od W isły w iatr 
roznosi tumany kurzu, nie pozwalając w  upal­
ne dni na otwieranie okien. —  Możeby „Zarząd 
czyszczenia miasta11 zajął się uprzątnięciem tych 
„piram id'1 swojskich, gdyż ponoć to należy do 
jego zakresu dziaiania...

(T ) ZŁODZIEJKI ZBOŻA. Onegdaj przyjecha­
ła do Krakowa biedna wyrobnica, i matka pię­
ciorga dzieci Marya Batiuk z W o li Postołow- 
skiej pow. Lisko po zakupno zboza- Kupiwszy 
kilka miarek pszenicy za 224 kor. i zostawiła 
zboże pod opieką 18-letniej Bronisławy Jakub­
czyk. Guy powróciła, Jakubczyk pszenicy nie 
chciała jej zwrócić, mówiąc, że pszenicę „ktoś'1 
nieznany jej ukradł. Jakubczykową aresztowano.

(T) UTONIECIE W E  WIŚLE. Onegdaj podczas 
jazdy łodzią po W iśle utonęła koło mostu w Bo­
dzanowie panna Mądrzykowska, córka znanego 
pyrotechnika p. Mądrzykowskiego. Zwłok do­
tychczas nie znaleziono.

(T ) PRZEKUPKA UG.HWIAEKĄ, Opegdaj na 
polecenie Urzędu zwalczania lichwy uwięziono 
Annę Dziedzic recte Twardowską przekupkę, 
zamieszkałą przy ul. Długiej za lichwę żywno­
ściową. Twardowska sprzedawała mleko po 3 
kor. zamiast 2 kor. 20 za litr. Borówki po 3 kor. 
60. hal. Zamiast, po 2 kor. 60 hal., .za litr. Czere­
śnie 12 kor. za kilogram zam. 11 kor. Areszto­
waną odstawiono pod telegraf.

(T) OSKARŻONY PRZEZ ŻONĘ- Wczoraj na 
tut. poLcyę zgłosiła się pewna pani, żona funk- 
cyonaryusza pocztowego ‘Rusina, oskarżając 
swego męża o szpiegostwo na rzecz wojsk ti­
ara msKich i komendanta ukr. Petlury. Zezna­
ła, że mąż jej utrzymywał ostatnio tajną kores- 
puodencyę z Petlurą i, jego sztabem — jak rów­
nież miał rzekomo nabywa*4 od konduktorów 
wiedeńczyków maszyny piekielne do rozsadza­
nia mostów. Oskarżony przeczy wszystkiemu, 
tłumacząc zeznania żony histeryą i złem poży­
ciem Dochodzenie w toku,

(T ) NAPAD NOŻOWCA. Wczoraj o godz. 11 
w nocy na idącego ulica W awrzyńca Cłirtskla 
Stora, kur ca z brzeska, napadł znany nożowiec 
Glassman i zadał mu kilka pchnięć nożem. W e­
zwane Pogotowie opatrzyło rannego.

(T ) Wczoraj opatrzyło pogotowie Jana W ojdy­
łę węglarza z Półwsia, który został raniony ••od­
bita? cd murów kulą.

(T ) NAPAD N A  KONDUKTORA, Wczoraj e- 
rosztc-wiano Karola W eclewicza i jego wspólni­
ka Robaka, którzy jadąc-pociągiem od lam ow a  
napadli z nożami na Konduktora, k 'óry zażądał 
cd nich biletów jazdy.

(Ti ARESZTOWANIE ZŁODZIEI RZECZY A- 
MERYEAŃSK1CH. Wczoraj arajfctowiała poii- 
cya na dworcu Stanisława Ponieóziałka, W ła­
dysława W łodka i Stanisława Dziedzica, którzy 
swego czasu skradli z dworca kon. bale z garde­
robą i bielizną amerykańską bandyci podczas 
aresztowania strzelali z rewolwerów do ajentów 
i żołnierzy policyjnych.

MONOPOL N A  ELEKTRYCZNOŚĆ W  NIEM­
CZECH. Między nowymi planami finansowymi 
Niemiec, znajduje się monopol państwowy na 
elektryczność. Motory wytwarzające elektrycz­
ność ma państwo wykupić i  Konieczne przedsię­
biorstwa elektryczne wywłaszczyć-

(1) PARYŻ BEZ RESTAUFAGYI I  WIELKICH  
KAWIARŃ. Dzienniki francuskie z dn. 12 bm. 
donoszą o strajku, jaki wybuchł wśród pary­
skich pracowników w restauracyaoh, hotelach, 
kawiarniach i jadłodajniach. W  nocy z dn. 10 / 
na 11 bm. wyżej wspomniani pracownicy widząc, 
iż staw iane'przez nich od miesiąca już żąda­
nia 8-godzinnego dnia pracy nie zostały uwzglę­
dnione przez pracodawców postanowili wstrzy­
mać się od roboty. Dnia U  bm. wczesnym ran­
kiem strajkujący wylegli grupami na ulice Pa­
ryża; nie przyszło do żadnych rozruchów. Bul­
wary paryskie przedstawiały widok niezwykle 
niesamowity i smutny. Większa część wspania­
łych restauracji i kawiarń jest zamknięta. 
Strajk rozciągnął się na wszystkie lokale, po­
sługujące się personalem służbowym. Stoją o- 
tworcm jedynie w imarn.e i  małe jadłodajnio 
dzielnicowe, w którym  usługa ogranicza się do 
samego właściciela i  jego rodziny. Strajk ów 
zaskoczył w  przykry sposób wiele osób, które

z zasady nie stołują się w domu, lecz korzysta­
ją z lokali publicznych. W  godzinach obiado­
wych widzi się masy urzędników i urzędniczek 
spieszące do rozmaitycn piekarni i  wrądhniarni 
po konieczne zapasy; niektóizy zaopatrzywszy 
się w  odpowiednią żywność spożywają ją  na 
ławkach skwerów i ogrodów publicznych. Ruch 
na wielkich bulwaraeh, tak bardzo ożywiony 
od chwili podpisania pokoju osłabł niespodzia­
nie w wysokiej mierze. Smutny i cichy jesn. Pa­
ryż bez swych hałaśliwych tarasów kawiarnia­
nych.

NADESŁANE.

W M I
w Krakowie 2516

przypomina, że termin subskrypcyi nowych akcyi 
Banku hipotecznego upływa z dniem 25 b. m.

PO ZYCZKS CZARNE i
hurtownie do nabycia. Jiadomoić Królowej Jadwigi 144.

~  H f i R M O N S S T Ę
przyjmie natychmiast Kino OPIEKA. Zgłoszenia w go­

dzinach przedpołudniowych. z508

99 PEDANTF.RYAAft CD
cococa

Pralnia bielizny białej, zawiadamia,1 że obecnie 
z powodu powiększenia zakładu dostarczać bę­
dzie wyprane kołnierze, mankiety etc. zakładom 
„Tęcza*4 w, Krakowie do najwyżej 2  ty g o & n i.

ZAWIADAMIA SIĘ
P T. Klientelę, iż bielizna oddana do 15 czerwca 1919 

garderoba oddana do 1 lipca 1919 jest gotowa do ode- 
oooot—300003000C- brania we filiach, oooooooooooboa oao

Z powodu licznych wypadkó w uiaman w naszem 
. mieście, upraszamy o jaknajrychlej >ze wykupno. ■

99WISŁA• • 2452

H IB  PAKOWA PRAlWIA BIEMZNY ■ A A 
PRALNIA CHEMICZNA I AUT. FA1 -blAfcWIA

Filie: Grodzka 42, Kaimelicka 9, Długa 11 a, 
Zwierzyniecka 15, Dietla 41, Nadwiślańska 8.

M fA T A  C Z Y S T A
I I O R O B N E C I  -  K R A K Ó W .

Z
A -

ŁOTA DENTYSTYCZNEGO
platyny oraz lutu łatwotapnego

dostarcza we wszystkich karatźch 2503

l  V0BlEf. Mi. M t a  39-41. II. p.
Niniejszem zawiadamiam 2517

iż otworzyłem Zakład dla nowocze­
snej fotografii portretowej w Krako­
wie przy przy ul. Wiślnej 9, !. piętro.

Zakład otwarty od »odz. 9—1 i od 2—6/

JAN N A IIS Z .

O S T R Z E N IE  a a S L S !  
NARZĘDZI LEKARSKICH
brzytew, nozy, nożyczek, scyzoryków i t. p. Wykonywa 

dobrze i tanio 2506

S T A N I S Ł A W  BARAN i S-KA
fabryka instfumenlów chirury. i weterynar. 
KRAKÓW, UL.CA SŁAWKOWSKm 6.
Własny warsztat. t „siada nHdarai^.

Zatrudnia specyalistów.

Upadek beli Kuhna —  Samuel! dyktatorem.
Wiedeń. (S) (Teł. wł.) „Miltagspost11 przynosi 

sensacyjne doniesienie o dokonanem już obale­
niu Beli Kuhra. Potwierdzenie tej wliadomości 
brak dotąd. W  informacyd „Mittagspost1 czyta.- 
my dalej, że W Budapeszcie przyszło wczioraj 
na posiedzeniu rządu rad do ostrego konfliktu. 
Komisarze ludowi Samueli i Vago dowiedzieli 
się, że Bela Kuhn pertraktuje z włoską misy? 
w Wiedniu w sprawie oddania agend rządowych 
nowemu rządowi koalicyjnemu. Samueli i Va- 
<jo dali rozkaz obsadzenia wszystkich koszar i 
publicznych budynków w Budapeszcie. Cd wczo 
rajszego dnia władcą Budapesztu jest Samarii, 
w którego ręka spoczywa nieograniczona wła­

dza dyktatu ska.

Aresztowanie i śmierć prezydenta 
republiki słowackiej.

Praga, (P A T )’ „yenkow 1* donosi z Komorna: 
Pewien kupiec, który przybył z Budapesztu o- 
powiada, że w  ostatnich dniach, na rozkaz bol­
szewickiego rządu rad, prezydent słowackiej re­
publiki, Antoni Janouszek, został wr^z z kilku 
swoimi ministrami uwięziony. Pomiędzy Ja- 
nouszkiem a madziarskimi bolszewikami pano­
wało od dłuższego czasu naprężenie, wskatek 
czego rząd madziarski utracił dość znaczne su-
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my pieniężne, Janouszek, który aa swojej sa­
mozwańczej prezydenturze zarobi! znaczne pie­
nią t_ze, usiłował uciec. Rząd boiszewie*i w Bu­
dapeszcie dowiedział się o tem i zarządził jego 
aresztowanie wraz z pomocnikami. Według po- 

m

głosek, kursu.jącycjK po Budapeszcie. Jaiioiiszek 
usiluwal w więzieniu śledczera pepslnić samo­
bójstwo. Weciiug innej wersy i został on jftłtez 
pilnującą go straż zastrzelony w chwili, kisdy 
usiłował uciec z aresztu.

Niemcy rokują i  boiszawiksmi Rusyi, Wągier i Torcyi.
Sztokholm. (S) (Tel. wŁ) Z Heistngsforau do­

noszą. że według ,,Ruskoj Żlżni", toczą się obe- 
cnie ustawicznie w Szwajcaryi rokowania mię­
dzy bolstewikami rosyjskimi, a reprezentantami 
Niemiec. ’ Rokowu.uia.nii kieruje pewien niemie­
cki dyplomata, pozostaje r.v w stałym kontakcie 
z Ścheidemannem i Brockdorngm R-antzauen. 
Równocześnie Niemcy prowadzą rokowania z 
Węgrami i Turcyą, celem jakuajszybszego u- 
tworzenia jednolitego irontu bolszewickiego.

Zamordowanie sierżanta frafteus- 
kiego kosztuje Niemcy 100.000 fr,

Berlin (PAT). Wczoraj odesłał rząd niemie­
cki odpowiedź na notę Francyi w sprawie ża­
rn orctowaiua sierżanta francuskiego. v\ nocie 
tej rz«?d niemiecki zgadza się na zapłacenie 100 
tysięcy franków odszkodowania rodzinie zabi­
tego, odrzuca jednakże żądanie złożenia kontry- 
bucyi w kwocie jednego miliona marek w zło­
cic.

Tirpitz stwierdza, że ftiemcy 
sprowokowały wojnę.

Praga. (PA T ). Czeskie biuro prasowe donosi z 
Londynu: Były mhiioter marynarki Tirpitz
przygotowuje wydanie- Książki, w której zwala 
całą winę za wybuch wojny światowej na Betł- 
uiana Hollwega. Tirpitz udowadnia, że w Berli­
nie już unia 11 lipca było wiadomem, iż Upali- 
cya doradza Serbii poczynienie wobec Ausfryi 
pewnych ustępstw. Bettman Hollweg mógł wte­
dy węzeł, jaki znajdował się w jego rękach, roz­
wiązać pokojowo. Z okoliczności jednakże, że 
Koalicya rie życzyła sobie walki, wyciągnął 
Bettman Hollweg wniosek, że Niemcy mogą na­

paść aa Serbię bez oglądania się nu k o a lic ję .  
Wobec tego, że wniosek Bettmana H oli waga, 
ultimatum Austryi, było tak zredagowane, że 
Serbia nie megła go przyjąć.

iiilaisS Iii!
Wiedeń. (FA T  „Neues W. Tagebl." powtarza, 

doniesienie „Daily Mail". wPiftig którego bel­
gijscy ministrowie zażądali ad eks-c®sarza W il­
helma, jako sumy odszkodowawczej, S30 milśo-
nów marek. Równocześnie postawiono wniosek, 
aby majątek cesarza, w wartflści odpowiadają­
cej tej knocie, zarekwirować.

Praga. (PAT.) Ceslcic B. pr. donosi z Vcrsnlu: 
Najwyższa Rada koalicyjna wysłuchała wczoraj 
sprawozdania w sprawie propozycji Bethmama 
Hciwego i Kindcrburga co do przyjęcia odpowie- 
dzial.nućci za czyny b. cesarza Wilhelma. ,,Dai]e 
Mail" cc do przyjęcia odpowiedzialności za czy­
ny b. cesarza Wilhelma. „Daily Mail" dowiaduje 
się że najwyższa rada koalicyjna odrzuciła tę 
propozycyę.

K a w t e ń s z c z j f z n a  w e łn a  o d  N i e m c ó w .
Warszawa (PAT). Kresowe biuro prasowe do­

nosi z Kowna: Niemcy dnia 15 lipca wychodzą 
z Kowsenszczyzny. Wychodzący w Kownie nie­
miecki dziennik „Newe Zeitung" umieścił aity- 
kuł pożegnalny i zwinął redakcyę. Wojska nie­
mieckie wycofują się planowo na Sauwły i Kicj- 
dany. Na wschód od linii tej są tylko drobniej- 
sez oddziały niemieckie. Z północy posuwają s.ę 
jnż oddziały angielskie z Ubawy i zajęły podo­
bno Możajsh

BBBJHBSMPIHHBBBSB»BOHHSiWBSHnB0WISBBBBSSHB!!5BSSł

gólnie w laiach 1S99—1911, byłego dowódcę od­
dzielnego korpusu żandarmów, prawą rękę o- 
sfcadniego ministra, spraw wewnętrznych Proko- 
powa. Gen. Kuriow zamieszkał w Warszawie 
pod ^rzybranesn nazwiskiem Komorowa, po­
dając się za byłego rosyjskiego urzędnika w 

1 Warszawie,

Dania tworzy stale przedstawiciel­
stwo rolnicze w Polsce.

Nauen (PAT)". ■ Duńskie ministeret ivo spraw 
zagranicznych wysłało rzeczoznawców handlo­
wych do Polski, celem zorganizowania wymia­
ny towarów między Ilolanclyą i  państwem Po l­
akiem,. w szczególności'dla zbytu duńskiego by­
dła rasowego, was -«n i ziarna, za pośrednict­
wem stałego rolniczego przedstaw ipielstwa cluń- 
kiogo w Folfrce.'

13.
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Praga (PA T ). Pisma londyńskie dowiadują 

się, że reprezentanci ukraińskiej, łctyskiej, c- 
stonskiej, białoruskiej i kaukaskiej republiki

zwrócili się do konferencji pokojowej z prośbą, 
aby władze rządowe w Omskti niu obejmowały 
terytoryów tych republik.

i n

Gabinet Clemenceau otrzyma! 
wotum nieufpośiS.

Srcyaiiści fr#n«iwi ©dwofuig stralk r.a 21 Hpca. I

Wiader.. (PA T ) Wied. B. kor. donosi z Saint 
Germaa-n: „Ma-tin" donosi: Generalny sekre­
tarz konfereucyi pokojowej wystosował do dele- 
gacyi ukraińskiej list, w którym powiedziano, 
że koufereneya postanowiła przyznać Polakom 
całą Gal cj ę wschodnią. Dziennik sądzi, że de- 
cyzya ta będzie miała za skutek wspólną bezpo­
średnią granicę między Polską a Rumunią, co 
utworzy wał przeciw bolszewrzmowi od morza 
Bałtyckiego aż po morze C.-zarne. klóry to wal 
przyczyni się do utrzymania pokoju w Euro­
pie.

Wieika ofenzywa bolszewików na
Wodegz.iio i Wifejkę.

W arszaw a'(PAT). Komunikat sztanu general­
nego z dnia 19. lipca:

Front Utewsko-biało-uski: Ataki nieprzyja 
ciclskiecielskio. stające na celu zajęcie Molóde- 
czna i Wiłejki, trwają dalej bez przerwy- Dwu­
krotny atak bolszewicki, podjęty przeważające- 
mi siłami, wspierany przez liczną artyleryę oraz 
przez dwa pociągi i samoloty, został po długiej 
zadętej walce odparty, Tam, gdzie nieprzyja­
ciel, wskutek swej przewagi, zdoła! chwilowo 
wtargnąć, został Brawurowym kontratakiem 
naszej piechoty natychmiast wyrzucony. Nie­
przyjaciel, nie zważając na swe znaczne straty, 
ponowił dziś swe ataki, w szczególności w oko- 
łicy-flfi południe od Radoszowie. Walki są w to­
ku. Inne grupa nieprzyjąć iełska pedjjęla prze- - 
ważającemi silami ogólny atak na Wiłejkę od 
strony półnccno-wschodniej. W  okolicy Krywi­
cka rozwinięty się walki.

Front poleski: Atakr bolszewickie na połu-
dniowy-wschód od Łach wy, wspierane artyla- 
ryą i opancerzonymi statkami zostały Odparte. 
Na reszcie frontu obustronna działalność wy- 
wiedmvc?a. foizntem bez zmiany.

Front gai*cyisko-vrolyński: B reń  dzisiejszy

Wiedeń (B. K.). Z Paryża donoszą: Rząd Cle­
menceau c trzymał wczoraj w hRu wotum nie­
ufności z powodu swej polityki gospodarczej.
Po dłuższej i dość podnieconej debacie przyjęto 
227 głosami przeciw 213 głosom następujący 
porządek dzienny deputowanego Augnera: Izba 
stwierdza, że ceny od stycznia 1919 roku w Bel­
gii obniżyły sie o połowę, ze w Anglii od czasu 
zawarcia pokcju ceny obniżyły się o jedną 
czwartą, we Francyi zaś w tym. samym czasie, 
ceny nieustannie wzrastały. Izba. ocenia, polity­
kę gospodarczą rządu według jej wyników i 
przechodzi do porządku cizi en nago.

Posłowie z lewicy dawali wyrośnie do pozna­
nia. że akcya skierowana fest przeciw całemu 
rządowi. Ogólna polityka, wimuiala^omlną dro­
żyznę. Prawdą jest., że droży znę wywołano sztu ­
cznie.

Pos. Paisant powiedziaF tPchieaceau rzekł,

ze wygra! wojnę, ale należy wątpić, czy wygra 
pokój.

Późnym wieczorem dó.wiaduje się „M afin" żc, 
glosowanie w izbie pociągnęła ln  sobą tylko ty ­

skich i bolszewickich.
Za-st-wznfS sztabu gen. Haller pułk.

misyę ministra Boreta i jego podsekretarza sta- |
nu. W- kołach rządowych Jjanuje zapatryi.a .uć, 
że wystarczy ustąpienie Borcta, całego zaś rzą­
du wynik głosowania, me dotyka. .Echo de Pa- 
ris" sądzi uawei, że także i Rorel pozostanie na 
fwem stanowisku.

Jak wielkie znączenie przj w iązuj" dn klęski 
rządu w dyskusy* gospod*i'cz#j posiowB socynl- 
no-deinokratyczni, 'w; ji\.ka z powziętej jeszcze 
wczoraj wieczorem uchwały przez foufcd-nralłuiit 
generale du travaii. aby odwołać strajk zapo­
wiedziany na dzień 2{ lipca, gd> i  przez gloso­
wanie w izbie, która w/reszcie usłuchała nastroju 
ludności potępiającej politykę, gospodarczą rzą­
du, powstało nowe noJożnnie.

Sejm przystępuje w poniedziałek do lepkacyi pokoju.
Warszawa (PAT). Na posiedzeniu Gejmu ob­

radowano nao spratwą dóbr donacyjnych. Spra­
wozdawca większości kom-isyi, Staniszkis, 

stwierdza, że większość Komisyi jest zdania., iż 
nie należy Wszystkich donatarynszów trakto­
wać jednolicie, znaczna ich część była wrogo 
dla narodu usposobioną i prowadziła rabunko­
wą gospodarkę, byli jednakże i tacy, którzy go- 
spodarew alt racyonalnie, część icli zeasymiii- 
zowałp się, a potomkowie niektórych z irch  wal 
czą dzisiaj w szeregach armii polskiej.

- W  głosowaniu przyjęto całą ustawę. Sćjm 
przyjął następnie w  drugiem. czytaniu ustawę 
o budowie kolei: Rzeszów, Kolbuszowa. Tarto-

feizcg. Schów i projekt przebudowania warsza­
wskiego węzła kefejotrego.

Następnie uchuaiono ustawą'o przymusowem 
szczepieniu przeciw7 ospie. Na tem ]>os=icdzei)ic 
zar.iknl^ro. Marszałek oźn«'jmił, żc pierwsze po­
siedzenie dla ralySfeagyi pokaja odbędzie się w 
pon?.-z37.?.-lek.

Łm\mw
Warszawa

i)'
» mmliii

(PAT). Z polecenia ministorslwą^ 
spraw wewnętrznych cyrgana- po lic ji p ństwo- 
wc.j arssztowr.ły w Warszawie generała Pawia 
Kurłowa. głośnego ze swojej działalności szcze-

Z l t i i i  sili isl»&ś«i są Pików.
Praga. (PA  fj Kurcspoufleut „Titn-esa" donosi 

y, Kppcnbagj, żo pochoii bolszewikowi w połud­
niowej części gub. petersburskiej został wstrzy­
many, natomiast zagrażają bolszewicy miastu 
Pskowi i usiteją wszelkimi ^środkami zdobyć 
ten1 ważny węzeł kolejowy. Obecnie armia Bol­
szewicka znajduje |Ka w odległości zaledwie 15 
kim. od Pskowa,

Związek Rtunseii, Polski, J p s io w ia n -  
szczyzny, Czechu-Słowocyi i Wągier,

Nanen i PAT). Czeski poseł Suchcil przemawia 
żywo w ,,Cześkiem Słowie" za projektom Take 
•loncbcu, polegającym* no, Związku wschodnim, 
zteronym z Rumniui, Polski, ■ południowej Sło- 
wieńszczyzny i Czecho Słow yi, ewentualnie 
w połączeniu z Węgrami, gdyż nie można się li­
czyć z diuższem rozłączeniem niemieckiej A r  
siryi i Niemiec.

Kongres socjalistyczny w  Locermc,
Nanen (PAT). W lArcernie przygotowuje się 

międzynarodowy kongies ^ocyaiistyczdiy. Frzy- 
hedzie lam z końcem lipca. p. Ruyr&mas. Kon- 

m?>. rie ror.nocznd dnia. 10 sierpnia.

wilii* \m Bis Miiiiafc
Wiedeń. ■: B. I;.' Korespondent „Allgem. Han 

(ioisbh.h' " donosi z Amerongen, że wprawdzie 
były cesarz irieraieckt cierpi na nerwy, jednakże 
o pcważnem zasłabnięciu ner^owem nie może 
być mowy.
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SAHARY
sensacyjna powieść „dońca 

K r a k o w s k i e g o 4* .

Do numeru poniedziałkowego dołączymy początek (16 stron) naj­
nowszej, n ie s ły c h a n ie  s e n s a c y j n e j  p o w ie je ^  P IO T R A

BENOiT p. t.

TAJEMNICE 5AHARY
/ i

Wstrząsający aramat, który stanowi motyw tego utworu, obfituje w  tajemnicze zawikłarńa, trzymające uwagę czytelnika 
w  na.jwyższem napięciu. „TAJEMNICE SAHARY", związane treścią z dziejami legendowej „Atlantydy*1,- rzucają nowe światło na 
losy tej zagadkowej wyspy, która zapaść się miała przed wiekami w głębie Oceanu.

Powiązanie tych odległych wypadków z uaszam życiem współczesnym dodaje szczególnego uroku tej egzotycznej powieści, 
w  której miłość i namiętność odgrywają rolę górującego czynnika wśród nawału  najciekawszych konfliktów.

Wysoai poziom literacki, na jakim utrzymany jest cały tok opowiadania, dosKonała znajomość serca ludzkiego, postawione­
go wobec tragicznej kolizyi miłości i obowiązku, stawiają „Tajemnice Sahary*1 w rzędzie najlepszych publikacyi współczesnych, 
czyniąc z powieści tej jedną z najciekawszych nowości sezonu.

p o r t r e t  p i ł s u d s k i e g o
N A  K O N I U  2446

Barwna autclitografia art. mai. Jastrzębskiego. 
Nakład Warsztatów Krakowskich, Smoleńska 9.
Cena z przesyłką Koron 5-—. — Marek 3‘—.

PIŁSUDSKI konno — wódz, bohater! 
To polskich ostróg brzęk,
To polskiej szabli szczęk,
To polskiej piersi ięk

To  Czynu krater!

To ’ ‘symbol żaru polskiej dn&zy:
Na bó jl Na wroga, hen!
To hasło krwawych ecen... w  
Kupujcież portret ten,

Tryum f katuszy!

PIŁSUD SKI — to Kościuszko drugi 
Przez obu oży ł LUD 
Przez obu rozpękł wrzód, 
Przez obu stał się CUD 

Czcijcież zasługi!

Niech portret zdobi każdą chatę 
Gdzie polskie serca są!
Niech olśni martwe tło,
Niech żołnierz w iesza go 

Nad koszar matę!

Wysyłka portretu odbywa się tylko po otrzymaniu uale- 
iytości z góry, bądź w gotówce, bądź w znaczkach poczt.

ARTUR LORHE
Kraków, ulica Starowiślna L. 19

poleca 669

maisryafy Mm\m
Cement portlandzki. Górka, Szczakowa i Pod­
górze. Gips murarski, sztukaterski i alabastrowy, 
wapno skaliste proszkowe, n a w o z o w a  i hydrau­
liczne (Rumancement), dachówkę w różnych gatun­
kach wyrobn firmy „Akt.engesellschaft der Wie­
ner Ziegelwerke Wien", łnpek asbestowy, papę da­
chową, karbolineum, smoła poguzowa, smary do 
wozów i „Towoty", posadzkę betonową i rur; be­
tonowe, posadzkę steingutową i rury steingutowe.

WYKONUJE KONSTRUKCYE DACHÓY/
( P A T E N T  „ S T E F A N IA " )

JAKOTEZ PODŁOGI A S S ^ T O W Ł
Zamówienia uskutecznią szybko i starannie 

po cenach bardzo przystępnych.

P R A C O W N IA  ŚLU SA R SK A
JMLIANJ*  2050

W  ! » .  X I I ,  U L , K O Ś C I U S Z K I  3 .
Wykonuje: Roboty w zakres ślusarstwa budowlanego, 
jak kucie okien, drzwi, poręczy do schodów, schody 
że lazne, balkony, genki, ogrodzen ie  itp. w mlejsou 
i na prowincyi. — Przyjmuje wagi stołowe, dzlean.ins, 
ciężarki mosiejz. i ie le zn s  do regulowania i cechowani i.

Pracownia ubiorów damskich

pod litma I H N  i ^ W & R S K I
Kraków, ul. Basztowa 17, I piątru (w dziedzińcu).

Ubierajcie się, Panie, 
Tylko na Basztowej: 

Liczą... umiarkowanie,
Krój mają wzorowy 

Kostyum, dziś nie dworski, 
Krótki, po paryskń,

Robi mistrz Jan Jaworski, 
Dwie joty w nazwisku. 

W płaszczu czy w pelerynie 
Ten zakład choć młody, 

U Pań w Krakowie słynie 
Z angielskiej metody.

Ma szyk! Stąd, nieustanna 
Uciecha jest wielka:

Gdy idzie nasza panna. 
Mówią, że angielka!

Ubierać się tu mogą 
Przyjezdne osoby,

I modnie i nie drogo 
W ciągu jednej doby.

Ach, jakaż to wygoda 
Dla partyknlarza: —

Z prostoty sztuka w moment 
Eleganoyę stwarza!

Jaworski gdy ustroi,
Pnnny, przy niedzieli. 

Dzięki te> szacie swojej, 
Ciągną sznur czcicieli.

Inne im urągają,
A wiecie dlaczego?

Bo do dziś dnia nie znaja 
Firmy Jaworskiego. 2445

DOM SPEDYCYJNY 
Józefa Czermińskiego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej 1.24.
Tel 3111.

Wykonuje szybko i uczciw ie w szelkie w  zakres  
spedytorski w ohodzące przewózki. 2273

S A L W A T O R ISdO

plaster wyniszczający odciski poleca 
apteka W. B O R O W S K IE G O w  Warszawie

Aleją Jerozolimskie 73, róg Leopcldyny. Żądać wszędzie. 
R e p re z e n ta n t n a  G a lic yę  

W-y Mikucki, apteka pod krroną, Kraków, Rynek 22.

Najlepsza bibułka cygaretown 
w książeczkach i tutkach. 

W y r ó b  - K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryki b ibu łek  

do papierosów’

i Polskie !
(Mow n y  s k ł a d P -

w . e c .

Pianin ? 2059
lub krótki fortepian knpi Kino „O p ie k a ". Zgłoszenia 

ustne lnb pisemne do Zarządu, Kraków, Zielona 17.

Kursa maturyczne prof. CEi
°d lat 4 istniejące przygotowują do matury 1) w gimn. 
klas., 2) w gimn. realnem, 3) w szkole realnej, oraz do 
®8*aminn wstępnego do klasy 8-ej. Informacyi udziela 

wpisy przyjmuje kierownik prof. Ch. ul. Jabłoąow- 
kich 20, I p. w godz, 7—8 wieczór a w razach wyjątko­

wych w poi. 1—2. ‘ 2275

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ O□□
□
Da□

!! N O W O ŚC I DLA P A N  ł!
Dończochy, rękawiczki damskie, wstążki jedwa­

bne, jedwabie na metry

P ffum erya  — Dystynkcye oficerskie
polecają 480

t Ostasiewsisi i L lapr, kraśw, ̂  i15.
□ □ n G a o o D D a a o a a u Ł D D

Zarząd główny:

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 1, 
Oddziały:

Warszawa, Lwów, Sosnowiec,

| Kapitał akcyjny K 10,000.000.
Adres dla depesz do Zarządu gł. i oddziatów:

,JO H A N "
ca Telefon Nr. 20 —  78 i 11 —  ?3  ca

Rachunek bieżący:

Bank Krajowy, Kraków, Lwów; Bank Przemy­
słowy, Kraków, Lwów; tirnk hariJcwy w War­

szawie; P. 1(. 0. Warszawa Nr. 140334, 
Dział węglowy.
Dział drzewny.
D zia ł budowlany. t
Dział żelazny, t

Generalna Rsprezenta-tya hut Alaskich J 
i galicyjskich. 1744 i

Dział rcmiczy. %
Dzisi maszyn rolniczych | 
Dział spożywczy. |

. . ( Z Y S t O Ś Ć "
Pierwsza polska pralnia i larbfarnla chemiczna 

w Krakowie.
Brud -5- to najgorszy paskarz świata,
Afe mu czystość figle płata,
Bo ilekroć ma pełne żniwo,
Wnet je uszczupla jej przędziwo.

Brud, czasu wojny, dręczył Kraków, 
t ęcz Pralnia ozystośó złotem znaków 
Błysnęła w kołc ludzkiej nędzy —
1 musiał zmiatać conajprędzej!

Dziś, dzięki Bogu, w karby wzięty,
Ma mir śród macior wraz z prosięty.
Natomiast, z hasłem oszczędności,
Lgną mądrzy ludzie do „Czystości1'.
1 ,,Czystość" pierze i odświeża 2209
Szaty cywila czy żołnierza.
Wszystkim, ktokolwiek godność czuje,
Odbarwia, czyści i farbuje.

W swych urządzeniach doskonała,
N aj pierwszą pralnią- dziś się stała,
A żeś ją poznał, drogi ludu.
Ceń pralnię „Ozyslosć" i drwij z brudu!

Pralnia „Czystość" posiada 4 filie w Krakowie, a mianowicie:
C e n tra la : Ku L i& fc  9 , S ła w k o w sk a  2 3 , D i^ y a  2 7 , 

Śe & asty e n a  3 , Podgórze , K a iw a ry jsk a  5 .

Pilll iKSfii; liii! Eli lii i I. P.
fil ,3zy!)c.;ej wyKonujs:

Mii is i i is i i i i ł j  m i f s p M  M ó w ,
%hck rł. 3, (Pasaż Bielaka). 2417
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Największy skład a^aiatów i p.zyborów kościelnych

KO NSTANTY W ITKOW SKI KORDAS
Kraków, ul. Wiślna 6 (obok Rynku) 

poleca po cenach możliwie najniższych i w wielkim wyborze:

<D
co

$

Ornaty, kapy, dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie, sztan 
dary, baidachiny, kielichy, puszki, monstrancye, ada­

maszki, aksamity, galony, trendzie etc. .1.55

Koronki do bielizny kościelnej w  największym wyborze

Kupuję gj.dsiobę męską
używaną, płacę najwyższe 
ceuy. Zawiadomienie kore­
spondentka lub ustne L. 
Schmans, Kraków, ul. Sze­

roka 22. 2434

Kupiec 2436 
fachowiec z dziaiów szkła, 
porceiany, iamp, farb i ma- 
teryałów, poszukuje >dpo- 
wiednich rastępstw, tak fa­
bryk krajowych jak i zagra­
nicznych. Zgłoszenie przez 
grzeczność w Firmie W. Tu­
rek, Kraków, Karmelicka 8.

Zai.iUrtię 2437 
dwa pokoje z kuchnią, ga­
zem, elektrycznej! oświetle­
niem, łazienką na' mieszka­
nie większe składające się 
z trzech lub czterech pokoi, 

^posiadające te jamę zalety. 
Zgłoszenia poa .Czystość" do 

Administracyi Gońca.

Par.ny do Kasy I ekspedycyi
postukuje firma M. Kukli. 
Restauracya i handel korzen- 
no-śniadankowy, Kraków Kar­
melicka 1. 17. 2468

Sprzedam pćłbuciki
czarne Nr. 39 prawie nowe 
za 200 K. Wiadomość w Ad­
ministracyi .Gońca". 2472

Nagrodę .Insi n w 
ten, kto raczy podać jrkąkol- 
wiek wiadomość o Janio Wo­
źniaku, który był w niewoli 
w Syberyi. Łaskawo zgłosze­
nia: Kraków-PoJgórze, Sali­
narna 9, gdzie otrzyma sowi 
te wynagrodzenie. 2475

Koza rasowa
dobra dojna, tanio do sprze­
dania. Oglądać można przy 
rogatce Mogilskiej (Kuźnia) 
do i—8. 2439

Zdolnych czeladzi stolarskich
budowlanych przyjmie fabry­
ka stolarska Józefa Majchra, 
w Tarnowie, Lipowa. 2493

Agenci I panie 2462 
nczciwi i solicni, którzy już 
podróżowali dla firm portre­
towych lub mających podró­
żować, będą zaraz przyjęci do 
nowaj polskiej firmy na bar­
dzo dobrych warunkach. Pi­
semne zgłoszenia nadsyłać do 
Biura dzienników i ogłoszeń 
„Czytaj1*, Sosnowiec, Wai- 
sza *  ska 4, dla „fototuszki 14“ .

Do sprzedania
motocykl z bo^znem wózkiem 
w bardzo dobrym stanie, dwu- 
cylindrowy 9 koni iiłą. Pod­
górze, ul. Benedykta 3 par­
ter. 2501

Okazyjnie do sprzedania
meble z przedwojennego ma- 
teryału (garnitur angielski 
stylowy) kanapy rozkładane, 
sola i otomany. Podgórze ul. 
Benedykta 3, perter. 2602

„NiEPAL"
Pastylki wykorzeniające nałóg 

palenia tytoniu
Nie pal bój się Boga —
Bo tyioń — rzecz droga, 
Tytoń rzecz szkodliwa,
Tytoń jad ukrywa;
Z tytoniowej psoty.
Bywają suchoty,
Ach, nie pal, chłopczyno! 
Precz, precz z nikotyną!! 
Natomiast miej w głowie 
To, co się dziś zowie 
,N1EPAL“  — środek zbawczy, 
W nazwie ostrzegawczy.
Tym środkiem pastylki 
Byś ssał w owe chwilki,
Gdy przyjdzie chęć dzika 
Na papierosika.
Masz środek łatwiutki,
Więc dobrze zważ skutki,
Co Ie«sze jest? — palić,
Czy zdrowie ocalić?
Czy tytoń przepłacać 
[ życia bieg skracać?
Czy nałóg, choć z żalem 
Wyleczyć z „NIEPALEM**, 
„NIEPAL** B. Cbiasklego z War­
szawy (Marszałkowska 80) z 
markę „Słoń“. Cena pudełka 
_1K 6. Sprzedaż hurtów nr na 
Małopolskę: „PHARMa "  Kra­

ków, Długa 5. 2425

„KRAKOWIAK"
W W o d g ó u e ,  Kalwaiyjska L. II
Fab>yka wyrobów chemicznych.

Żona moja uparta 
Naturą już taka!
Mówi mi dziś: Wychodzisz? 
Kupże Krakowiaka 1 
.Jaki cię tam ukąsił 
Dyabeł ogoniasty ?“
Wołam gniewny, a ona:
—  .,K." kowiaka Pasty!**

!Vch pasty!** Tak do butów, 
zbrakło mi mój drogi.
I przy nieś -ejże marki 
Masy do podłogi. 2444
„Co, co? Taki wydatek!!
— No nie bądżic głupią!**
— Kiedy widzisz rzecz dobra, 
Ludzie wnet rozkupią! 
„Krakowiak* robi wszystko
Z czystej terpentyny..!
„Tak? To chyba przyniosę!*
— Przynieś mój jodyny!*

U c z p ió w  d o  p r a k t y k i  dP̂ 4 c y 2-S e fk^e-
chaniki cbirurgiczEio-ortopeaycznej poszukuje Dostawca 

Klinik U. J„ Szpit. Kraj., VVojslr. Pok-k itd. 2507

S T A j f r J S Ł A & M  B A R A N . *  S & s
Fabryka instr. chirurg, i weter. — Kraków, Sławkowsko 6.

Potrzebni:

Manipulant iasewy
obznajom iony dokładnie z ryzowaniem  
drzewa, do urządzenia ry zy  i spuszczę 
nia w iększej ilości kloców , oraz egzam. 
zdolny'

p a l a c z  t a r t a c z n y .
Zgłoszenia do Adm inistracyi gazety pod 
„Zdolna siła**. 2495

Podpisany Komitet Założycieli Spóiki:

99
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„ Z t A f i N O
P O L S K A  W Y T W Ó R N I A  C H L E B A  „ Z D R O W I A "

Spółka z ogran. odnow. w Krakowie —  rozpisuje

S!*i3SKRYBCY ks /
na wkładki zakładu we pod następującymi warunkami:

1. Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno odpowiednich nieruchomości i za­
łożenie, oraz prowadzenie postępowego młyna i piekarni, tudziez wyko­
nywanie interesów handlowych odnośnie do własnych produktów mły­
narskich i piekarskich, wreszcie zakładanie i prowadzenie wszystkich 
w związku z młynarstwem i piekarstwem będących, ubocznych i pomo­
cniczych przemysłów, zakładów i interesów, podług obowiązujących ustaw.

2. Kapitał zakładowy wynosi 3,500.000 K.
3. Najniższy udziai wynosi 2, 000 K. Każde 2.000 K. daje 1 głos.
4. Przy podpisaniu deklaracyi w płac, ć należy 50% zdeklarowanego udziału, 

resztę najpóźniej ao dnia poapisania kontraktu Spółki.
5. Dopłaty przymusowe wykluczone są statutowo.
6. Przy ukonstytuowaniu się Spóiki przyznane zostaną spólnikom za cias od 

chwili usKutecznionej wpłaty do dnia ukonstytuowania się Spółki 3% 
odsetki od dokonanych wpłat z pierwszeństwem przed dywidendą.

Wytwórczość dzienna 25.000 kg. chleba „Zarowia**. najprzedniejsze; jako­
ści pod względem czystości, pożywności i strawności, z zastosowaniem po­
stępowego systemu mielenia ziarna i wypieku chleba, przy całkowicie sa­
moczynnej działalności mechanicznej.

Z powodu masowego wyrobu, zastosowania doskonałych urządzeń me­
chanicznych i fachowego kierownictwa, rentowność przeds;ębio:stwa będzie 
znaczna i pewna, nawet przy stosunkowo bardzo nizltich cenach chleba1.

Plac z połączeniem kolejowem i z Wisłą, materyały budowlane i urzą­
dzenia maszynowe są zapewnione, zarówno jak i dostawa ziarna i mate 
ryałów opałowych, wskutek czego uruchomienie wytwórni chleua nastąpi 
jeszcze w roku bieżącym.

Szczegółowymi informacyi i prospektów udziela kaniieiarya aaw. 0,a h. Jur- 
czyńskiego, Szczepańska 11, 1 p. między 9—11 i3 - 6 ,  gdzie należy najpóźniej 
do 26. VII. br. składać, względnie podpisywać dektc.racye przystąpienia. 
Wpłaty uskuteczniać należy do Kasy Ga). Ziem. Banku kred. Fiiia w Kra­
kowie, pi. Maryaeki 9.

KOMiYET ZAŁOŻYCIELI:
Dr WŁ. Bnrtmański, adwokat.
In i. T, Jaszczurów ski, Dyr. wodoc. m iej6k.
Dr H. Jurczyńtki, a (Iw. i Dyr. Tow . „Żegluga 

Polska14.
Stanisław Kostka, Dyr. Synd. roln. ^  
lnż. St. Małyszczycki. 
i aż. Jan Michalski, em. radca kolejowy, 
lnż. St. Mikułotoski-Pomorski, Dyr. Spółki 

akc. Handlu Ziem iopłodami w Warszawie.

Prof. Uniw. Dr /. Morozewicz, Dyrektor Państw.
Instyt. geolog, w  W arszaw ie.

Kazimierz Pogonowski, w łaścicie l dóbr.
Dr K. Proiniński, Dyrektor Zw iązku  Ziemian. 
Architekt Edward Skawiński,
Antoni leslar, kupiec.
Antoni Wójcik, przemysłowiec.
Teodor Wójcicki, przemysłowiec. 2449

Kazim ierz Husl
Handel kolonialny i resiiiirasyg 
Kraków, ul. Floryańbka I. 23.

U Hueta moja meta.
Bo tam życia piękna treść,
Bo tam dają dobrze jeść! — 
Takie figi z tnigdałkairn... 
Zważcie Państwo tylko sami. 
Czy nie warto jeszcze 'żyć;
By przy figach koniak pić? 
A ten kon,ak u Hueta 
To ambrozya, to podnieta, 
Nie Chenessy, nie Alartela, 
Ale coś, co rozwesela 
1 zachęca do...— tu ćwieczek— 
No chociażby do nereczek. 
Ich porcyjka koron pięć! 
Miałbyś Piotrze Da nie chęć? 
Idź na obiad do Hueta, 
WszakFloryańska to nie Kręta 
Idź, dostaniesz potraw huk, 
Byłeś tylko spożyć m ógł!
U HUETA moja meta.
Bo tam kolonialny sklep.
Bo tam złoty winny szczep, 
Bo tam bieli się zdaleka 
Nad bawarem korzuch mieka, 
Bo tam cukry, czekolady,
Bo tam pełna są szuflady, 
Pełne stoły, kuchnia pełna, 
Byłeś jadł— wełna nie wełna! 
1 ludzie, ha no, jak ludzie, 
Po cięgach wojny, po grudzie, 
Czy pan czy wierszokleta, 
Ratują się u liUETA 
Bodaj kanapką po wódzi' 
Nikt też nie żąda od ludzi, 
By więcej spożywać mieli, 
Chociażby i przy niedzieli: 
Niech każdy cos do ust włożyr, 
A całość sama się zLży.

?ł ! M O U O "
Kraka® Szew ska 2.

Odb drezyn wielkie grono 
Przyciąga dziś „K.r/iono** 
„Kiinaita" ■ szyk uaacuski— 
importowa n s b i u;-, k;
1 suitn.e modne, ślic-ue,
Z  haftami, zagraniczne. 
Faktury na żądanie. 2Ś-64 
Oglądać mogą Panie,
Bo ceny tam w „Kimono**
Już znacznie obniżono!

Lokal na biura,
złożony z 4 do 7 pokoi, po­
szukiwany. Za wskazanie kil­
ka tysięcy koron wynagro­
dzenia. Zgłoszenia pod „B. S„ 
do Biura ogłoszeń Hopcasa 
i Salomonowej. Kraków, ul. 

Szczepańska 9. 24&7

Panna
z praktyką w; sklepie spożyw­
czym poszukuje porady jako 
ekspedyentka lub kasyerka. 
Zgłoszenia: Jadwiga Wężyk. 
Ziemia Kielecka poczta Pilioa- 

Wierbce. 2510

Poszukuje sie
większego Sokalu
aa skład na parterze lub na 
I piętrze. Może też być w po­

dwórcu.
Zgłuszenia do pracowni wóz­
ków dziecięcych w Krakowie, 
ul. Floryańska 1 24,1 p. 2465

L i  i d y  s t k l e j s o w e ,  
row er, lam p y  e lek tryczne , 
skrzy.ice , ksm tusz d a m sk i,  
ubran ia , dyw any, sza le ,  
fcustki, m eisig, c b razy  lu­
s t ra ,z e g a ry  itd. d o  s p r z e ­
d a n i a .  K rzyża  5 , K raków .

2466 -

L,,€zuw®i
najnowszy, jedyny patento­
wany aparat clla odstrasze­

nia złodziei.

b n  epekowy wynalazł k
Krakowski Zakład Czuwania. 
Kraków, Rynek gł. 2 2 ,1. piętro,
Zastępcyur całej Polsce poszukiwani.

„ C z u w a j11
Obiady domowa 1

z3 -ch g  | (| j |* ^  abonamen-
dań 

K ra k ó w ,
cie opust. 

Gołębia 16, I p.
Mcnikir^ystkę rutynowaną

poszukuje pierwszyintytutko- 
sinetyczny we Lwowie. Zgło­
szenia z fotografią nadsyłać 
należy do drogueryi Mra Le­
szka Śladowskiego Lwów Ho- 
tel Georgea. 2500

N w ir u  o l w a r i a

F a d p a rrila  „Ś W IT “
(firma polska, katolicka)

K r a k ó w .  uHśea .C accsse  L. 4. 2287
przyjmuje; wszelką garderobę, materye, jedwab, płótna itp, 

do farbowania I chem. czyszczenia.
Wykonanie staranne i najspieszniejsze. Ceny przystępne III

Chcemy rozszerzyć przemysł rodźmy i dać 
swoim robotnikom zarobek?

Popierajmy

lisic wiiiw dńik i. ta
w Krakowie, ul. Karmelicka 12.

Specjalność: w yre b y u 3ty terpentynowe do  
obuw ia w  różnych kolorach i masy d o  po- 

d ł ó g  po niskich eonach.
Wysyłki uskutecznia oawrctnii na cały obszar Rze­

czypospolitej Pojskiej. 2469

i
:

Polski sklep spożywczy
ul. Długa I. 3, w Krakowla. 

Polski skiep spożywczy
_ W firmie bezimienny,

Nie nazwiskiem kupca,
Lecz towarem cenny,

Da Ci, caego żądasz, 
Zgłodzony Edwardzie,

Od oiałego Chleba.
Do śledzi w musztardzie 

Znajdziesz tam i masło,
I ser i wędlinę,

O czem zawiadamiam 2352 
Panią Karolinę.

A choć mamy dzisiaj 
Zaprawdę psie czasy,

St tam czekolady 
I inne, frykasy.

Dość, że jak widzicie 
Z tej wzmianki dorywczej. 

Ma wszystkiego dosyć 
Polski sklap snożywczy.

To też go popiera 
1 Kleparz i Krzywa,

A i ze Sławkowskiej 
Gości wciąż przybywa.

§

l
6

i

WIELKI DOCHOD
zapewnia F. T. Kolektorem najw:|ksza i najpopularniejsza okecnic

Polska Krajowa R .  G .  0 .
Loierya Klasowa

a

» Zgłoszenia ze wszystkich miejscowości iVWłopo[ski przyjmuje tylko do 10 siepiiia 1919

j “ ■cyTrSłttS WITOLD WkKOSZEWSKI
$  r r  S C u S .  I w .  A n n / * L .  9 .
0

O  2439 i
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